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Proboszcz parafji Wniebowzięcia Najświętszej Marji PAnny w Sosnowcu,
po krótkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami zasnął w Panu, w dniu 19 kwietnia 1932 r., przeżywszy lat 65.

Eksportacja zwłok do kościoła nastąpi w dniu 21 b.m. o godz. 6 popołudniu. Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się w piątek 22 b.m. o godz. 9 rano, a następnie wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy.

Na smutne te obrzędy zaprasza
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GROŹBA WOJNY NA DALEKIM WSCHODZIE
BOLSZEWICY ZAGROŻENI PRZEZ BIAŁOGWARDZISTÓW I JAPOŃCZYKÓW.

LONDYN, 20.4. Kolej wscliodnfio-chiń­
ską w Mandżurji, administrowaną przez 
sowiety objął powszechny strajk. Strajk 
jest skierowany przeciwko władzom ja­
pońskim, które w ostatnich czasach do­
konały szeregu aresztowań wśrśód per­
sonelu dyrekcji kolejowej.

Jako powód represyj, wymieniają wła­
dze japońskie zamachy na objekty kole­
jowe, na most na rzece Sungari oraz na 
japoński pociąg wojskowy pod Charbi- 
uem. Według Japończyków zamach byl 
dziełem agentów rządu sowieckiego. Bol­
szewicy natomiast usiłują dowieść, iż jest 
to prowokacja Japonji w celu znalezie­
nia pretekstu do zmilitaryzowania kolei 
wschodnio-chińskiej.

Niemniej sprzecznie przedstawia się 
sprawa stosunków na wschód od Charbi­
na. Bezustannie alarmowana jest opinja 
całego świata doniesieniami o akcji zbroj­
nej chińskich oddziałów partyzanckich, 
o napadach na stacje, o niszczeniu to­
rów, o rabunkach i morderstwach. Rząd 
sowiecki zaś wszystkiemu zaprzecza, 
twierdząc, iż jest to gra Japonji, obliczo­
na na upozorowanie całkowitego owład­
nięcia Mandżurją.

Trudno dociec, gdzie kryje się prawda. 
Według Japończyków, ich stan posiada­
nia w Mandżurji poniósł w bieżącym 
miesiącu straty, przewyższające 100 mi­
lionów jen. Natomiast konsulat sowiecki 
w Charbińie donosi, że na wschód od te­
go miasta panuje względny spokój, a 
działalność band rozbójniczych nie daje 
się we znaki obywatelom japońskim. To 
Samo źródło podtrzymuje tezę, że zarów­
no strajk na kolei wschodnio-chińskiej, 
jak i sporadyczne napady bandyckie są 
dziełem agentów japońskich, którzy w 
myśl wskazówek sztabu generalnego usi­
łują wywołać zamieszanie. Nieprawdą 
ma być również wersja, jakoby na czele 
partyzantów chińskich stał b. guberna­
tor Mandżurji, marszałek Czang-Sue- 
Ljang.

W odpowiedzi na strajk kolejowy, wła­
dze japońskie aresztowały wczoraj w 
Charbińie 46 sowieckich inżynierów i u- 
rzędników. Wszyscy zostali poddani prze 
słuchaniu, przyczem, jak donosi gazeta 
„Charbinskoje Wremja“, niektórzy z 
nich mieli przyznać się do organizowania 
zamachów.

Ten sam dziennik przewiduje, że wo­
bec wyraźnych dowodów knowań zc 
strony sowieckiej dyrekcji kolejowej- za­

rząd nad koleją wscliodnio-chińską obej­
mie armja japońska. Na miejsce urzęd­
ników sowieckich będą powołani emi­
granci rosyjscy, wśród których znajdują 
się niemal wszyscy byli współpracowni­
cy tejże dyrekcji z czasów, gdy kolej
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opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 20 kwietnia b. r. 
po krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 78.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w piątek dnia'22 b.m. o godz. 
4 popoł. z domu do kościoła i na cmentarz parafjalny.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę o godz. 9-ej 
rano, o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu
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Sensacyjne doniesienie o Kreugerze
Podobno uciekł na Sumatrę.

i

BERLIN, 20.4. Sztokholmskie dzietniuiiki 
i wieczorne wystąpiły wczoraj z seiusacyj- 
neim-i doniesieniami. że Ivar Kreuger ży­
je. Samobójstwo króla zapałczanego by­
ło symulacją, w rzeczywistości bowiem 
zbiegł om na Sumatrę.

Twierdzenie powyższe opiera „Nya 
Dagtligłt Aflllehanda“ na następującym 
„dowodzie’4. Szwedzki monopol tytunio- 
wy fabrykował specjalny giatunelk pa­
pierosów dila osobistego użytku Kreuge­
ra. Obecnie z Sumatry nadeszło zamó­
wienie in a większą ilość ty oh papierosów.

Paryscy urzędnicy policyjni, których 
natychmiast fprzesluchaino, oświadczyli, 
że tożsamość samobójcy w rpyiwatnem 
mieszkaniu Kreugera nie uilega wątpli­
wości. Poselstwo szwedzkie w Paryżu za­
pewniła urzędowo, że Kreuger faktycznie 
pozbawił się życia.

Policja szwedzka, prowadząca śledztwo 
w sprawie Kreugera, zażądała jednak 
przedstawienia świadectwa zgonu, •wy­
stawionego przez lekarza francuskiego 
oraz aktów poseflstiwa szwedzkiego, do­
tyczących śmierci króla zapałczanego- 
Żądanie to nie zostało bliżej umotywo­
wane. co .przyczyniło sie do po wstawania 

znajdowała się w rękach białej gwardji. 
Tego rodzaju posunięcie będzie ciężkim 
ciosem dla polityki sowieckiej na Dale­
kim Wschodzie.

LONDYN, 20.4. W dniu wczorajszym 
w sowieckim garnizonie we Wladywo-

najdzikszych pogłosek.
W Sztokholmie twierdzi się z calem 

przekonaniem, że policja, służba Kreuge­
ra i wszyscy, którzy znaleźli się w mie­
szkaniu po odgłosie strzału samobójcze­
go, byli przekupieni. Zwłoki Kreugera 
mogły być albo uprzednio przygotowaną 
lalką woskową, albo trupem obcego czło­
wieka.

Zabiegliwość, z jaką prasa szwedzka 
i francuska, badają okoliczności śmierci 
Kreugera, nasuwa przypuszczenie, iż ku­
lisy tragedji paryskiej nie zostały jesz­
cze dostatecznie -wyświetlone.

Mimo wszystko jednak, trudino przy­
puszczać, aby największy fałszerz Euro­
py sfałszował nawet swoje własne zwłoki

LONDYN, 20.4. Najnowszą fazą w tra- 
gedji kreugerowskiej jest dobrowolne 
ogłoszenie w Nowym Jorku bankructwa 
międzynarodowej korporacji zapałcza- 
nej, której prezesem 'był' Kreuger.

PARYŻ, 20.4. Senator Reginier ■win i ós l 
interpelację do senatu w sprawie mono­
polu zapałczanego i umów, podpisanych 
w r. 1926 z Kreugerem, a więżących 
francuski monopol zapałczany na lat 30.

stokti ogłoszono stan pogotowia wojen­
nego. Silne oddziały kawąlerji wyruszy, 
ły w kierunku granicy. Alarm objął rów­
nież pobliską miejscowość Nikolsk-Usu- 
ryjsk, skąd skierowano dwa pułki pie­
choty do stacji Pogranicznaja.

Jeżeli można ufać doniesieniom sowiec­
kim, punkty pograniczne w rejonie wła- 
dywostockim obsługują po stronie ja­
pońskiej białogwardziści, którzy w o- 
statnich czasach otrzymali nowe umun­
durowanie. Pozatem białogwardziści prze 
dostają się jakoby na terytorjum sowiec­
kie i występując pod firmą specjalnych 
oddziałów GPU, niepokoją mieszkań­
ców. Zdarzały się wypadki, że członko­
wie białej gwardji zjawiali się nagle na 
stacjach kolejowych, by dokonać rewizji 
i skonfiskować dokumenty.

Jednocześnie sztab japoński koncen­
truje wojska w rejonie Czicn-Tao. Miej­
scowość ta leży w odległości 100 kilome­
trów od Władyiwostoku. Bezustanne ru­
chy wojsk japońskich wzbudzają żywy 
niepokój po drugiej stronie granicy.

LONDYN, 20.4. W związku z ucieczką 
gen. Maa do Błagowiieszczeńska, gen, 
Honjo oświadczył, iż posiada wiadomo, 
ści, jakoby inni dygnitarze chińscy za­
mierzali zbiec z Mandżurji na stronę so­
wiecką. Władze japońskie nie dadzą się 
zaskoczyć i prawdopodobnie zastosują 
energiczne środki zaradcze. Projektowa­
ne jest wzięcie zakładników.

Położenie w Mandżurji zmusza Japo- 
nję do wzn acniania garnizonów. Trans, 
porty z wojskiem znajdują się w drodze. 
W ciągu dnia dzisiejszego japońskie woj­
ska kolejowe przywrócą normalny ruch 
pociągów na kolei wschodnio-chińskiej.

Zatarg w hutnictwie
NA G. ŚLĄSKU.

WARSZAWA, 20.4. (Tel1. wl.) Interwen­
cja rządowego arbitrażu w zatargu o 
place w hutnictwie na Śląsku została 
odroczona. Główny inspektor pracy p. 
Kłott powrócił ze Śląska bez wydanie ja­
kiejkolwiek decyzji.

Pointó.waż spodziewane eą zamówienia 
z zagranicy do hut, więc decyzja nara­
zić została wstrzymana. Otrzymanie za­
mówień nie wpłynie jednak na to, by mie 
nastąpiły obniżki. Będą one musialy na- 

, stąpić, wiązie jednak dojścia do skutku 
1 zamówień zwiększy sie ilość dni macy.

Kurier Zachodni
m
 Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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Ostra wojna celna między St. Zjednoczonemi 
a państwami Europy i Ameryki południowej.

NOWY JORK, 20.4. — Wczorajszą 
mową angielskiego kanclerza skarbu 
Chamberlaina w Izbie gmin, społeczeń 
stwo amerykańskie zrozumiało jako 
zapowiedź wstrzymania się od spłaty 
długów Stanom Zjednoczonym. W bań 
kowych sferach Nowego Jorku panu­
je z tego powodu wyraźna konsterna­
cja. Senator Reed, dając wyraz zdu­
mieniu, zapytuje na łamach jednego 
z dzisiejszych dzienników, czy osta­
tecznie Anglja zamierza spełnić -rze­
telnie swe zobowiązania płatnicze, czy 
też ogłosi moraiorjum.

„W każdymi bądź raie — pisze sen. 
Reed — Stany Zjednoczone nie mogą 
już jwzyołżyć ręki do żadnego mora­
torium, które państwa europejskie 
coraz częściej stosują bez porozumie­
nia z amerykańskimi wierzycielami’*.

Na ten sam temat przemawiał węzo 
raj do dziennikarzy sen. Borah, który 
oświadczył, że Ameryka nie powinna 
już iść na spotkanie aljantów, póki 
.Francja nie zmniejszy zbrojeń i nit, 
ureguluje kwestyj reparacyjnych- 
Traktat wersalski, według senatora, 
musi ulec rewizji, .Dalsze ofiary na­
rodu amerykańskiego nłe dadzą, żad­
nych wyników, o ile dzisiejsza polity­
ka kontynentalne w Europie ńe zmie­
ni się zasadniczo.

Jakkolwiek amerykańskie minister­
stwo tspraw zagranicznych nie otrzy­
mało oficjalnego potwierdzenia enum- 
cjacyj kanclerza skarbu w angielskiej 
izbie gmin, tem niemniej jednak ml- 
niisterstwo handlu w Waszyngtonie za­
powiedziało, że w najbliższych dniach 
będzie skierowana nota do większości 
państw europejskich oraz do republik 
w Ameryce Łacińskiej. Nota zwróci 
się przeciwko wysokim cłom, nakła­
danym na towary ze Stanów Zjedno­
czonych.

W.łyłWsim; kłśr.y wsitU sdxt«l w po. 
gra.bił

UImIjiMMIhM
• przed«wszy»tkl«m Wi«l#ba#mH Kfiędiu 
pastorowi TyUowij Koleżankom i Kolegom 
z Banku Polskiego, Państwowej Sąkole 
Zawodowej Żeńskiej, MfikieJ Sifcole Han­
dlowej T. Płockiego ora*  wasystkim in­
nym, któ^y w jakikolwiek sposób oka­
zali swe współaĘuęie składają serdecz­
na podziękowania

3ioi Mąż, Dzieci i Rodzina.

W pierwszym rzędzie notę otrzyma 
1 ran-cja, da.Iej Hiszpan ja, Rzesza nie­
miecka i Austrja. Wyjątkowa ostry 
ton będzie posiadała nota do Argen­
tyny.

Wyżsi urzędnicy amerykańskiego 
min. skarbu twierdzą, że należy liczyć 
się z wypowiedzeniem wojny handlo-

AMERYKAŃSCY DELEGACI NA KONFERENCJĘ ROZBROJENIOWĄ W GENEWIE 
W PRZEJEŻDZIE PRZEZ PARYŻ.

Od lewej strony: premier francuski Tardieu, amerykański minisk-r spraw zagranicz­
nych Stimson, pani Stimson, b. premjer francuski Lavai, pani Kellog, amerykański 

poseł w Paryżu Edge i amerykański b. minister spraw zagr. Kellug.

ZAMACH NA MINISTRA 
podczas inspekcji.

MADRTT, 20.4. —- Na hiszpańskie­
go ministra spraw wewnętrznych, so­
cjalistę de Los Rio6, dokonano wczo­
raj zamachu w Sevilll. Minister zjawił 
się w tern mieście, aby dokonać in­
spekcji nowych tam ochronnych, wy­
budowanych nad rzeką Guadalquivir. 
W chwili, gdy wsiadał do motorówki, 
stojący opodal mężczyzna w ubraniu 
robotr.ic-zem wyjął z pod skórzanego 
faji ucha ciężki miot kowalski i rzucił, 
mierząc w mijnstra. 

wej przez Stany Zjednoczone tym pań 
stwom, które obłożyły wysokiemi cła­
mi towary amerykańskie. Europejska 
polityka celna zahamowała wywóz 
większości towarów. Szczególnie dot­
kliwie daje się we znaki Ameryce po­
lityka celna rządu francuskiego.

De Los Rios zdążył odskoczyć na 
bok, a młot trafił w gubernatora Se- 
v..ll;, towarzyszącego ministrowi pod­
czas inspekcji. Uderzenie było tak sil­
ne, że gubernator zemdlał.

Zamachowca aresztowano. Okazało 
się, iż jest to zamieszkały w Sevilli 
kowal, właściciel kuźni, członek sto­
warzyszenia nacjonalistycznego. Stern 
zdrowia gubernatora budzi poważne 
obawy.

Choroba marsz. Piłsudskiego
WARSZAWA, 20.4. (Teł. wł.) W czasie 

swego pobytu w Rumunii marsz. Piłsud­
ski bawił w Kiszyniowie, skąd już wró­
cił do Bukaresztu i tam zapad! na grypę. 
Wobec tego nie można ściśle określić, 
kiedy wTÓci do Polski.

Krwawe zaburzenia
NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM.

KATOWICE, 20.4. — W Zabrzu na 
Śląsku niemieckim odbywała się dziś 
w nocy gwałtowna strzelanina, którą 
słychać było po stronie polskiej. Roz­
ruchy trwały do godz. 6 rano. Ruch 
graniczny był wstrzymany. Obecnie 
można już ustalić przebieg krwawych 
zaburzeń.

Zaczęło się od wesela w karczmie w 
Zabrzu, do której wtargnął górnik 
nazwiskiem Lacheta w towarzystwie 
lelku kompanów, rozpędził tańczące 
ipary i usiłował porwać pannę mło­
dą. Spłoszony przez policję, ociekł..

O godz. 2 nad ranem Lacheta uka­
zał się ponownie na ulicach miasta w 
towarzystwie pięciu podchmielonych 
awanturników. Gdy patrol policyjny 
zbliżył się do nich, żądając okazania 
legityimacyj, pijani stawili opór, a 
kiedy pałkami zmuszono ich do co­
fnięcia się, zaczęli ostrzeliwać poli­
cję z rewolwerów.

Wkrótce do awantury wnneszął się 
tłum wrogo usposobiony wobec poli­
cji, którą ostrzeliwano i obrzucano ko- 
meniami. Jeden policjant i dwaj męż­
czyźni odnieśli rany.

Po chwilowej przerwie Lacheta 
wraz z tłumem, złożonym z 200 osób, 
przypuścił szturm do kopalni Ostwelt, 
wtargnął na dziedziniec i obiegł war­
townię, w której znajdowali się dwaj 
(policjanci z dozorcami. Wartownia 
była ostrzeliwana i obrzucana złoma­
mi węgla kamiennego. Wybito wszyst 
kie szyby i zdemolowano urządzenie. 
Od kul policjantów, którzy bezustan­
nie strzelał® odniósł ranę pewien gór- 
r.i-k nieznanego nazwiska. Kompanowie 
zdążyli go gdzieś ukryć.

W krytycznej chwili, gdy już po­
licjantom zaczynało brakować ła­
dunków, zjawiał się odsiecz przysłana 
z okolicznych posterunków policyj­
nych. Widząc to, tłum wycofał się z 
kopalni i strzelając do policjantów, 
przeniósł się na pobłską stację kole­
jową Poręba, gdzie podpalił dwa wa­
gony z paszą dla koni wojskowych.

Ostatecznie zmuszono awanturni­
ków do ucieczki- Policja aresztowała 
Lachotę i dwu jego kompanów.

Emil Młynarski
LAUREATEM NAGRODY MUZYCZNEJ 

■WARSZAWA, 30.4, Jury nagrody mu­
zycznej Warszawy, fctóre zebrało ćię 
■wczoraj, uchwaliło przygnać tegoroczną 
nagrody w wysokości 10.000 zl. (wybitne­
mu. dyrygentowi i kompozytorowi Emi­
lowi Młynarąk.femM za całokształt <&’•«- 
Mności ®a polu nwyki,

W skład jury wchodzi® pp.t Mayzęl, 
prez. Słorajński. radni NerOnowiczaSapi- 
lewsjca i Rudnicki oraz delegaci instyiu- 
cyj muzycznych: prof. W. Kochański, W. 
Maferewdkł, J. A. Maklakiewi-cz, T. Ma- 
zudkiewjez, W. Cichocki, A. Chromiński 
i St. Natweon.

Cofnięcie skargi
PRZECIW' DUNIKOWSKIEMU.
PARYŻ, 20.4. — Według ostatnich 

faformacyj nastąpiło porozumienie 
między Dunikowskim a oskarżajajcy- 
mi go o oszustwo finansistami. Po co­
fa ęci u skarg ze strony cywilnej, na­
stąp: przypuszczalnie w niedalekiej 
przyszłości zwolnienie Dunikowskiego 
z więzienia.

GOTÓWKĄ 40 ZŁ.

ĆWIARTKĘ LOSU
I-ej kl».y 15 Ioterji •Srtym, każdy 
posiadać wygranej (lewki 5 klaty 

24 Ioterji w kolekturach

Józefa HLAWSKIEGO 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23, 
w Będzinie, Mataehowakiago 1, 
w Dąbrowie Góra., 3-go Maja 4, 
w Zawieroiu, 3-go Maja 1.
w Grodżea, Kośeiuacki 3, 
w Czeladzi, Kościelna 3.

3004

Organizacja pogrzebu ś. p. ks. Plenkiewicza
Zebranie Komitetu w Domu Katolickim.

W dniu wczorajszym w Domu ka­
tolickim w Sosnowcu odbyło się ze­
branie przedstawicieli społeczeństwa 
sosnowieckiego i delegatów szeregu or- 
ganizacyj społecznych w celu omó­
wienia organizacji uroczystości ża­
łobnych związanych z pogrzebem ś.p. 
ks. szambelana Fr. Plenkiewicza i wy­
łonienia komitetu wykonawczego, któ­
ryby zajął się również kwestją ufun­
dowania trwalszej rzeczy ku czci 
Zmarłego Kapłana. Przewodniczył ze­
braniu inż. L. Rudowski.

EKSPORTACJA.
W dniu dzisiejszym odbędzie się 

eksportacja zwłok z Domu żałoby do 
kościoła parafialnego. W ąprawie u- 
trzymania porządku wybrano sekcję 
porządkową -w osobach pp.: Strzelec­
kiego, Sztajnerta, Kędzierskiego, 
Iskry, Kusiora, Łyczki, Wojciechow­
skiego, Milewskiego i Żemły. Organi­
zacje względnie poszczególne delega­
cje proszone są o przybycie o godz. 5 
m. 50 wiecz. na plac koło Domu kato­
lickiego i zgłaszanie się u osób stano­
wiących sekcję porządkową. W cza­
sie przenoszenia zwłok, poczty sztan­
darowe uformują na pl. Prezydenta 
Mościckiego szpaler.

POGRZEB.
Pogrzeb odbędzie się w piątek o go­

dzinie 9 rano, przyczem ceremonjał 
żałobny przewidziany jest następują­
cy: O godz. 8 m. 30 rano zbiórka or- 
ganizacyj ze sztandarami sDowinie- 

temi krepą. Przybywające organiza­
cje zgłaszają się u członków sekcji 
porządkowej, którzy wyznaczą miej­
sca w kościele. O godz. 9 rano odpra­
wione zostanie jednocześnie 5 Mszy św. 
przy wszystkich ołtarzach kościoła. 
W czasie nabożeństwa pienia żałobne 
wykonają p. I. Faryasż-ewska, p. P. 
Kucharski i chór kościelny. Po nabo­
żeństwach, które prawdopodobnie za­
kończą się około godz. H wyruszy 
kondukt pogrzebowy ulicami: Prezy­
denta Mościckiego, Małachowskiego, 

5-g-o Maja, Piłsudskiego i Aleją na 
cmentarz parafjalny. Kondukt ufor­
mowany będzie w następującym po­
rządku: szkoły, organizacje W. F. i 
P. W., organizacje społeczne, akcja 
katolicka, duchowieństwo, trumna, ro­
dzina, publiczność. Konduki zamykać 
będą oddziały straży ogniowych. Cia­
ło wiezione będzie na specjalnie zbu­
dowanym karawanie. Na cmentarzu 
wygłoszone będzie szereg przemówień 
przyczem organizacje, które będą ży­
czyły sobie, aby ich przedstawiciele 
przemawiali proszone są o zgłoszenie 
się do inż. Michla. Na cmentarzu pie­
nia żałobne wykona chór ,,Harfa“.

W zakończeniu posiedzenia wybra­
no komitet wykonawczy w osobach 
pp.: ks. dziekana Goli, ks. prefekta 
Solbczyńskiego, ks. Brodzińskiego, inż. 
Rudowskiego, K. Strzeleckiego, dr. 
Zahorskiego, Łukowskiego, dr. Budzyń 
skiego Kluczewicza, Sosnowskiego 
dyr. Siwikowej, inż. Michla, red- 
Ctoioly, Kedzierski-eso. Woiciechow- 

instytucje, stowarzyszone w tej or- 
Garlińskiego, Wałkowskiego, Płockie­
go, Budzyńskiej, Mierzyńskiej, Mali­
nowskiej, Ufnalewskiej, Kra-upego. 
Sztajnerta, Żemły, Blochera, Kalko w- 
sklego, Z. K-owalskiej, Otrębśkiej, dyr. 
S. Gadomskiego, taż. Marczewskiego.
A. Woźniaka, P. Kueharśk-iego, red. 
Arnolda.

Jak już wspominaliśmy komitet 
zajmie się stworzeniem trwalszej rze­
czy, mającej uwiecznić pamięć zmar­
łego Kapłana.

Ze względu na możliwość licznego 
napływu publiczności w celu wzięcia 
udziału w smutnym obrzędzie pogrze­
bowym komitet apeluje do wszystkich 
o zachowanie porządku i stosowania 
się do wskazówek sekcji porządko­
wej. Porządku pilnować będą straże 
ogniowe oraz straż porządkowa zao­
patrzone w odpowiednie opaski na rę 
kach.

Straż honorową przy trumnie peł­
nić będą Sokoli, których kapelanem 
był ś. ,p. ks. szamb. Fr. Plenkiewicz.

Zarząd oddziału „Caritas na^ Za­
głębie Dąbrowskie pros! członków j 
instytucje, stowa-rzysznone w tej or­
ganizacji, o wzięcie udziału w po­
grzebie ś. p. ks. szamb. Plenkiewicza. 
wiceprezesa zarządu.

Polskie Stowarzyszenie Katolików i 
wyższem wykształceniem w Sosnowcu 
uprasza 6woich członkowi o wz.ęcie 
udziału w uroczystościach .pogrzebo­
wych ku czci ś. p. ks. PlĆhki-e wlezą,
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DLACZEGO NIE DAJĄ POŻYCZEK?
GŁOS Z OBOZU BB.

Naprzód ofcóiz potnajowy zapew­
nia!. że może mieć pożyczek zaigTam-' 
cą, ile zeclice, ale nie potrzebuje. Pó­
łom, gdy stało sic widoczne, że po­
trzebuje, ale nie dostaje, twierdził, że 
nie dają, bo niema pieniędzy zagrani­
cą, W reszcie, gdy się okazało, że np. 
we Francji są pieniądze dla Czecho­
słowacji, a niema dla nas, ma sto kło­
potów z objaśnieniem, dlaczego tak 
się dzieje, bo nie chce przyznać rze­
czy najprostszej i wszystko wyjaśnia­
jącej, mianowiiciie, że niema zagrani­
cą, a we Francji w szczególności, ża- 
uliania i uznania dla obecnych rzą­
dów w Polsce,.

Znamienne jest jednak, jak np. 
łódzka „Prawda" (nr. 16), biedząc się 
w bardzo długich wywodach nad 
wykazywaniem, ■ że Francja, jako 
rząd, nie troszczy się o sposób rządze­
nia w Polsce, w końcu jednak powia­
da-:

, Zupełnie.inny rozdział stanowią 
pożyczki, zaciągane na prywatnym 
rynku finansowym francuskim. Obec­
nie rynek ten odnosi się z wielką re­
zerwą do wszelkich zagrainicznych pe- 
tycyj pożyczkowych. Od dawna żad­
na większa emisja zagraniczna nie 
została we Francji ulokowana. Wśród 
Ulicznych kandydatów, Polska na pry­
watnym rynku finansowymi francu­
skim pod względem swoich kwiałitfi- 
kacyj kredy towych nie przedstawia 
się najlepiej. W oczach re-nt.jera fran­
cuskiego stosunki gospodarcze w Pol­
sce pozostawiają zbyt wiele do życze­
nia. Zbyt są płynne i zbyt łatwo przy­
chodzą nam radykalne zmiany. Zmia­
na takiego czy- innego statuiiu, wpro­
wadzenie kontroli państwowej w ja­
kiejś gałęzi przemysłu, zmiana wa­
runków wykonania już zaciągniętych 
zobowiązań, to wszystko przychodzi 
nam ze zdumiewającą łatwością, robi 
się na poczekaniu.

„Papiery pewnych państw, a. mię­
dzy nimi -papiery polskie, ocenia się 
według tego, kto w danej chwili w 
tych państwach rządzi jaką politykę 
prowadzi. Kurs tych papierów nie jest 
zależny od możliwości płatniczych, 
ani perspektyw gospodarczych, _lecz 
wyłącznie od sytuacji politycznej.

„Jeżeli firma Schneider oświadcza, 
że nie może zaryzykować emisji no­
wej transzy polskiej pożyczki kolejo­
wej wobec fatalnego kursu obligacyj 
transzy pierwszej, to mówi prawdę. 
Słuszn-em byłoby, gdyby z teg-o o- 
świadcizenia wyciągnięto właściwe kon 
sekwencje, t. zn. gdyby przedsi-ę- 
wizięto coś, co mogłoby -poprawić kurs 
tych obliga-c-yj. Zdaje się jednak, że 
postąpiono wręcz odwrotnie. A w każ­
dym razie dla rentjera fra.nciffike.go 
niezrozumiale. W jego oczach wpro­
wadzenie przymuso-wej gospodarki 
państwowej w przemyśle węglowym 
nic- jest zapewne najskuteczniejszym 
śr-odkiem zabezpieczenia, rentowności 
magistrali węgłowej. W Anglji ps.zez

Hitler na Śląsku
DEMONSTRACJA ANTYPOLSKA.

W ub. niedzielę bawił w Bytomiu 
nad granicą polską Hitler, który na 
wiecu m. in. oświadczył, że kiedy 
narodowi socjaliści dojdą, do wła­
dzy, dążeniem ich będz.e odzy­
skanie praw terytorjalnych i co­
fnięcie granic na wschodzie i zacho­
dzie do staniu z r. 1914. Niemcy mu­
szą się stać państwem tak eilnein, a- 
by nie były od nikogo zależne i tak 
potężnem, aby w Europie nie było 
dla nich żadnych granic.

Przemówienie Hitlera przerywano 
kilkakrotnie oklaskami a w czasie 
przerw zebrani odśpiewali pieśni 
„Deutschiland, Deutschland iiber Al- 
les“ i „Wacht am Rheśa“.

Mowę Hitlera poprzedziło przemó­
wienie posła Woy-rscha, który . wspo­
minając o rzekomych krzy-wdąph, ja­
kie Niemcom wyrządzić miano, pod- 

' kreślił zwłaszcza krzywdy, wyrzą­
dzone przez „polsko-francuską bandę 
rabusiów". -p?

Powracające ze stadjonu tłumy, 
wznosiły okrzyki: „Deutschiłand er- 
wachel", „Polen yerrecke!'. ..-Br-ueining 
yar.T-yiks!'’

kilka łat wałkowano kiwestj-ę organi­
zacji przemysłu węglowego. Wysokie 
komisje Jego Królewskiej Mości zasta­
nawiały się nad tein i doszły do wnio­
sku, że nie jest to łatwa sprawa i że 
nie wolno jest zbyt pochopnie przesą­
dzać. Nawet strajk tak wielki i tak 
-ostry, jakiego nie zna hiśt-orja, nie 
wywołał żadnych d-ecyzyj, żadnych 
zarządzeń, sprzecznych z tradycjami 
systemu kapitalistycznego. U na6 za­
łatwiono się ;z organizacją przemysłu 
węgłowego błyskawicznie, Tylko,, że 
ta zdumiewająca sprawność buldizi 
więcej niepokoju niż -uznania**.

Tak więc, po okrężnych zapewnie­
niach, że rząd p. Tardieu nic nie ma 
przeciw rządom pip. pułkowników w

START W MONACO.
Wielki wyścig aiilomobilowy o nagrodę Monaco zakończył się zwycięstwem Włocha 
Nuvolari. W trzy sekundy po nim dcibił do mety Carracio-le, który w sierpniu ub. roku 

wziął udział w wyścigu tatrzańskim w Zakopanem.

Student śp. Wacławski 
ofiarą napadu bojówki żydowskiej.

MOTYWY WYROKU NA WULFINA.

Motywy wyroku sądu wileńskiego 
w sprawie Wulifina, zasądzonego — 
jak donosiliśmy — na 2 lata ciężkiego 
więzienia — za napad na czele bo jów­
ki na konającego studenta śp. Wa­
cławskiego, strzelanie i ugodzenie go 
kamieniem w głowę, — obejmują 10 
stron.

W' części pierwszej sąd omawia 
.prż-eibieg zajścia u zbiegu ulicy Tro­
ckiej i Zawaijmej, mianowicie moment, 
kiedy na dóiożkę, wiozącą k-onające- 

■ go Wacławskiego, napadl tłum żydów, 
a Wulfiin rzucił kamieniem w umie­
rającego studenta i trafił go w głowę.

W części drugiej motywy zawiera­
ją ogólną charakterystykę zajść li­
stopadowych. Stwierdzono, że aczkol­
wiek były godne pożałowania wypad­
ki na terenie uniwersytetu, m-iano,wi­
cie niedopuszczenie na wykłady- stu­
dentów żydowskich, to jednak za 
zbiegowisko uliczne całkowita odpo­
wiedzialność spada na młodzież ży­
dowska. Stwierdzono, że żydzi napa­
dali grupami na przechodzących stu- 
dentów-P-o-laków S. p. Wacławski zo­
stał napadnięty i śmiertelnie raniony 
przez żydów, którzy przygotowali 
szereg zasadzek. Niczem nie był uspra 
wiedliwiony napad żydów na doroż­
kę, w której wieziono konającego Wa­
cławskiego do szpitala.

W części trzeciej i czwartej moty; 
wów sąd stwierdza, że naród polski 
nie dał powodów do nienawiści ze 
strony żydowskiej, że jednak istnieje 
nienawiść żydów do chrześcjan wogó- 
le i właśnie ta nienawiść spowodowa­
ła napady z za węgla i kamienowanie 
umierającego Wacławskiego.

W części piątej i szóstej sąd kwa­
lifikuje czyn Wiulfdna jako objęty 
artykułami .122 kodeksu karnego (u- 
d.zial w zbiegowisku ulicznem, zorga- 
niżowanem z powodu nienawiści ple- 
jahameib 9.x& analizuje ten

Polsce, dochodzi się do wniosku, iż w 
sprawie pożyczek rozstrzyga to, kio 
i jak rząd.zi. Próba rozdzielania rzą­
dów gospodarczych od rządów poli­
tycznych w Polsce jest wybi-egieim na­
iwnym, bo każdy wie, jak ściśle jest 
to z sobą ąpojone. Piróba twierdzenia, 
jakoby pożyczki ł. z-w. prywatne we 
Francji mogły być zaciągane bez 
współdziałania rządu francuskiego, 
jest jeszcze naiwniejsza i tylko -okry­
wa śmiesznością tych, którzy to mó­
wią, jako ni-e mających wyobrażenia 
o rynku pieniężnym franciuskiim. Zo- 
staj-e tylko ta prosta, bez o-bwijania w 
łódzką bawełnę, prawda, że jamie rzą­
dy, talki-e i pożyczki.

W części siódmej sąd stwierdza, że 
Og-uz-a i Zalkin-a uniewinniono z po­
wodu braku dostatecznych dowodów 
winy, wreszcie w części ósmej i dzie­
wiątej sąd szczegółowo rozpatruje 
wi-nę Wulifina i wymiar kary. Środek 
zapobiegawczy w stosunku do Wul- 
fiina, pozostawienia na wolnośc-i za 
kaucją 3000 zł., sąd postanowił u- 
trzymać w mocy.

Obrona zapowiedziała apelację. 
Ogłoszony wyrok wywarł olbrzymie 
wTażenie. Tłum żydów,’ obecnych na 
sali w czasie ogłaszania wyroku, rzu­
cił s’ę ku oskarżonym, winszował 
Oguzoiwi i Zalkinowi uniewinnienia i 
wyrażał współczucie W.uffinowi. Ad­
wokat Czernichów, znany działacz 
syjonistyczny, głośno płakał. Miejsco­
we pisma polskie i żydowskie wyda­
ły nadzwyczajne dodatki.

Żydowska Agencja telegraficzna po 
daje z motywów wyroku następujące 
szczegóły:

„Mimo oświadczenia .obrony, iż w 
Wilnie, mieście Gaona i Mickiewicza, 
niema miejsca dla nienawiści rasowej, 
sąd stwierdza, że jednak żydzi oży­
wieni są wielką i głęboką nienawi­
ścią do chrześcijan, a w szczególno­
ści do Polaków, która to nienawiść 
ma źródło, swe w czasach inkwizycji, 
kiedy żydów palono na stosie. Sąd 
stwierdza, że artykuł 122. który włą­
czony został do kodeksu karnego w 
dawnej Rosji w celu obrony żydów, 
w tiym wypadku musi być zastoso­
wany przeciw żydom. Ekscesy, które 
miały być stłumiane przez władze u- 
niwersytecki-e, zostały przez studen­
tów żydowskich przeniesione na uli­
cę. To co grupy młodzieży żydow­
skiej zdziałały na ulicach wileńskich, 
można nazwać pogromem. „Wkońcu 
sąd stwierdiza, że wyrek i motywy 
zapadły jednomyślnie. W wymiarze 
JjgrjŁ dla \Vuiliittba jyziifito gad uwagę 

młody wiek oskarżonego i fakt, że nie 
był on dotąd :karany, to też zastoso­
wano wymiar łagodny. W odniesień u 
do Zalkina i Oguza wina ich nie zo­
stała stwierdzona i dlatego sąd posta­
nowił obu uniewintóć".

Z DNIA.
NIEWOLNICTWO WŁASNOŚCI.
„Miasto Polskie", organ Związku 

wlaściiiceli nieruchomości snu je w 
związku z dekretem zawieszającymi 
eksmisje lokatorów drobnych miesz­
kań następujące refleksje:

„Coraz więcej mnożą się wśród drób- 
nych właścicieli nieruchomości odruchy 
rozpaczy, coraz częściej słyszeć się dają 
głosy: Poco liii własność, z której nietyii- 
ko żadnej nie mam korzyści, ale która 
je9t mi źródłem udręki? Poco mam być 
stróżem, administratorem i inkasentem bez 
żadnego celu? Za co mam ponosić odpo­
wiedzialność? Jaki sens posiada podobna 
własność? Zabieracie rzecz, która straciła 
dla mnie wszelką wartość — i uwolnijćie 
ninie od trosk, kłopotów, zgryzot, darmo­
wej pracy i odjptowiiedizialmości!

Istotnie, każdy przedmiot, skoro dla 
właściciela straci cechę użyteczności, tra­
ci -dHaii wszelką wartość i zostaje przeze® 
porzucony. Nikt się nie będzie troszczył 
o zdarte obuwie lub znoiazoine ubranie i 
żadna siła nie zmusi właściciela do ich 
naprawy, skoro uzna, że-są- mu na nic nie­
przydatne.

Taki los czeka i dorbne domy w Polsce.
Właściciele drobnych deficytowych dónj 

ków w obecnych warunkach z całą ślusz- 
omoiścią dążyć będą do tego, aby odgrodzić 
się od tej własności, aby zrzucić ciążącą 
na nich odpowiedzialność osobistą za ich 
remont i utrzymanie, za dostarczane dar­
niowych mieszkań lokatorom' i dokłada­
nie dio nich jeszcze świadczeń, za płace­
nie podatków. Któż im odmówi słuszności, 
gdy powiedzą: jeżeli doprowadziliście Cu 
tego, że lokatorzy przestali nam płacić 
komorne, skoro pozbawiliście nas wszel­
kiej egzekutywy, to sami od nich ściągaj­
cie podatki sami opłacajcie im świadcze­
nia, wodę, gaz, elektryczność, dozorcę wy< 
wóz śmieci, saimi remontujcie domy. Albu 
— jeśli ogłosiliście dekrety, równające się 

. moratorjum mieszkaniowemu, to na cza« 
trwania takiego moratorjum ogłoście rów­
nież i nam moratorjum podatkowe, prze­
rzućcie na lokatorów świadczenia i re­
mont, a nas zwolnijcie od odpowiedzial­
ności osobistej wzamian za wątpliwej was 
tości tytuł własności. ’ ,

Jedno jest pewne. Stan sui generis nie- 
Wioilnictwa, wytworzony przez dekret z d. 
1.IY.52 roku utrzymać się nie da. Podatki 
od nierćhomóści w ‘tych warunkach wpły­
nąć nie mOgą. Już w marcu zmniejszył 
się wpływ ich w porównaniu z rokiem' 
ubiegłym o 50 proc0.
Zdaniem cytowaneigo ptńsona, sąd tył- 

<ko dwie drogi wyjścia z obecnej sy­
tuacji: albo muszą być udzielone wła­
ścicielom nieruchomości poważne ul­
gi, albo dekret musi być cofnięty.

„AKADEMIKOM WSTĘP 
WZBRONIONYM ?

„Kurjer Poznański" .donosi z Kali­
sza, że władze szkolne zdymisjonowa­
ły nagle, w związku z zajściami an- 
tyżydowsikiemi, ceaiio-nego pedagoga, 
zasłużonego dyrektora gimnazjum 
im. Asnyka p. Pacholskiego. Na jego 
miejsce miainowano tymczasowym dy­
rektorem ,p. Wojtaszewsikiego. Nowy 
dyrektor wydal zarządzenie następu­
jącej treści: ..Od dnia 5 kwietnia. 1952 
r. wstęp do gimnazjum akademikoiin 
wzbroniony". Na podstawie tego źa- 
1‘ząd’zenia — woźni, mający w tej 
sprawie odpowiednie instrukcje' — 
wyipraszają akademików za drzwi.

Postępowanie nowego dyrektora 
wzbudziło w Kaliszu, który paimięta 
czasy rosyjskie, zrozumiałe wzburze­
nie. Dzisiejsi akademicy i—Ao-: Wycho­
wankowie zdymisjonowanego ..dyrek­
tora. Chodzi więc o to, aby mfóMieiź 
szkolną izolować i uchronić' przed 
w pl y w e in po 1 s k i ego a ka dcm ika.
NIE PŁACI I JESZCZE SKARŻY.
Prasa niemiecka donosi, że ks. Pszczyński’ 

wniósł znowu na Połskę skargę podatkową 
do Rady Ligi Narodów. Skarga ta ma być. 
przedmiotem obrad na majowej sesji Rady 
Ligi. Prasa niemiecka oczywiście w tenden­
cyjny sposób przedstawia materjał tej skar­
gi. Idzie tu o skargę przeciwko śląskiemu 
urzędowi wojewódzkiemu z powiCjdtu wymia- ■ 
ru podatku dochodowego za rok 1950, a tc 
na. podstawie własnych zeznań ks. Pszczyń­
skiego. Ks. Pszczyński oczywiście nie zapła­
cił tego podatku ani zaliczki na ten podatek 
miimo wezwań, wobec czego śląsiki urząd 
wojewódzki zmuszony był zająć tytułem za­
liczki na ten podatek część należności, przy­
padającej księciu do spółki parcelacyjnej • 
,ślązak" za sprzedaż majątku Krzyżowiec. 
Prasa niemiecka twierdzi, że skarga skiero- ' 
wa.na jest przeciw polskim władzom skubo- j 
wym na Śląsku, które rzekomo swym wy . 
nirai-em zagroziły gospodarczej egżyistencj- • 
ks. Pszczyńskiego oraz naruszyły konwencją ; 
Genewską.
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Rozprószony cień
Zagłębie DąbewwsŁta o ogromnej 

pjy.cwadze ś^oiarta i^^oiniczego pod 
względem spofecHnego życia — to te­
ren znacznie bujniejszy, aniżeli gdzie­
indziej. Zjawisko naiiurałnc i zrozu­
miałe. Inny też jest tu rodzaj pracy 
społecanej , amiMi w jafctejś spokoj­
nej wsi z ludnością stateczną, opano­
waną, łatwo dającą się kierować. Pra­
ca społeczna w Zagłębili jest pracą 
ogromnie trudną, mogącą _ być w ró­
wnej mierze wdzwęoaną jak i nie- 
wdizięcizna, dającą wiele zadowoleń, 
ale powodującą w wielu wypadkach 
gorzkie rozczarowania.

Obserwując te życie na tle przeróż­
nych wydarzeń, związanych z konjun 
Łitunami poWycanemi, goepodarczemi, 
można zauważyć rozmaite pnzeja-wy 
pracy społecznej, jej formy dodatnie i 
ujemne. Są, niestety, bowiem i ujem­
ne formy pracy społecznej, noszące 
cechy zwyirodmienia. Zdiaraa się to 
wówczas, gdy człowiek oetempłowainy 
pieczątką działacza społecznego pra­
cuje dla karjeey, dla efektu, umiejęt­
nie następnie wykonzystywamego dla 
zdobycia korzyści materjałnych, opa­
nowany ambicją wyłącznie osobistą, 
a pracę społeczną uważający za pe­
wną drogę, wiodącą do zaszczytów, 
sławy, dobrych stanowisk. Ci pseudo- 
epołtczniey, ma zimno kalkujący, o- 
gromntie trudni do zdemaskowania, u- 
miejętnie reklamujący się, otoczeni ro­
jem wielbicieli, usłużnych komiplemen- 
cistów, panegirystów—wiele krzywdy 
i zawodów przysparzają piiaiwdiziwym 
działaczom schowanym w cieniu wła­
snej skromności, bez żadnych ubocz­
nych względów oddających się służbie 
dla dobra puldicanego.

Rzetelnego pracownika na niwie 
społecznej cechuje praedewazysifcieto 
skromność i mrówcza pracownio 
unikanie jakiegokolwiek pokflaeku, ro: 
głosu. On nie szuka reklamy dla swej 
osoby, nie chce, by o nim pisano, mó­
wiono. Jeżeli szuka rozdosu — to dla 
owoców swej pracy, dla instytucyj. 
które powołał dio życia, dla idei, któ­
rą propaguje. Mało mówi, wiełe dzia­
ła, o sobie nie myśli. Treścią jego ży­
cia staje sią praca, petoa oddania i 
poświęcenia na nzecz ogółu, serce jego 
bije rytmem żyda społecznego, odczu­
wa z sejsmograficzną precyzją wszysit 
kie bolączki skompłikowa.nego współ­
cześnie życia. Działa za popędem ser­
ca, kifi u je się intweją, która w dobrem 
poczynaniu nigdy me myli, nigdy nie 
zawodzi.

Tak się już dzieje, żc bilans pracy 
prawdziwych społeczników sporzą­
dza się dopiero po ich śmierci, dopie­
ro wówczas poczyna się pisać i mówić 
co zrobili, wyprowadza się saldo do­
brych uczynków, trwałych wartości, 
które dali społeczeństwu.

Małostkowość, snobizm jest w lu­
dziach więcej zaikonzenńony. aniżeli się 
na.pozór wydawaio. Niewielki też jest 
zastęp ludzi zdecydowanych zrezygno 
wać ze sławy doczesnej, łatwej nagro­
dy, a znajdujących największą saił.y- 
sfakcję w wewnątrznem przekonaniu, 
że działają dobrze. Znacznie jest wię­
cej takich, którzy w pracy społecznej 
wi.lzą możność piastowania zaszczyt­
nych fumikcyj, a mając małe poczucie 
obowiązkowości w pracy społecznej, 
utrudniają icmsamem skądinąd poży­
teczne zadanie stowarzyszenia, organi­
zacji, związku. Charakterystycznym 
też jest ogromnie objaw, że ci, którzy 
ofiarowali swoje życie dla dobre pu­
blicznego, w imię najszcizytoicjszcgo 
hasła: czynienia dobrze — pracują w 
wńeiu wypadkach samotnie, btarą tirnd 
działania na swoje banki, oddając już 
społeczeństwu gotowe rzeczy.

Takie refleksje i uwagi nasuwają 
się po śmierci ś. p. ks. szamebłaina 
Plenkiewiicza, reprezentującego typ 
pracownika społecznego w najszlachet 
niejszem wydaniu, mało mówiącego, 
wiele działającego, nie szukającego 
poklasku ani rozgłosu, stwarzającego 
wiele rzeczy bez szerszego współudala 
lu społeczeństwa, a oddającego mu 
już gotowe owoce swej pracy. Myśl 
i serce swoje oddał bez reszty społe­
czeństwu. Skojarzył w przedziwnej 
harmonji działanie serca (budowa ko­
ściołów, tworzenie stowarzyszeń Akcji 
katolickiej, Stowarzyszem.ia św. Win- 
eendeao a Pando tadj Z rtritałiainiftin no- 1

sum Q?ówOTzystwa pożycakowoow- 
czędnoistliowe,'Polska Maicienz szkolna, 
współpraca nad podniebieniem han­
dlu polskiego itd). Ta uiniiejęłiność 
znalezienia wypadkowej w działaniu 
na polu ptodiuoBzeinia poziomu momal- 
.0'62'0 i maiteirjalnego w życiu, cecho­
wała tego skromnego kaipłauiu do 
ostatnich chwil życia. -a

Sipofeciziniik nie może się zacieśniać 
do fragwientwrycznych zjawisk życia. 
Zakres jego działalności nie może mieć 
ustałomycli granic. W seirciu jego i mó­
zgu komfensu je się cale życie, by na­
stępnie emanować w postaci twórczej,

Strajk na Hucie Staszic.
ROBOTNICY OCZEKUJĄ W HUCIE NA WYPŁATĘ ZALEGŁOŚCI.

W diniiu 19 b.m. o godiz. 14 zebrali 
się robotnicy huty Staszic należącej 
do Zakładów Modrzejewskich i zwró­
cili się następnie z prośbą do dyrekcji 
o zapłacenie zaległych zaliczek- za 
miesiąc marzec. P. zawiadowca oświad 
czyi .robotnikom, że pieniędzy w ka­
sie mie posiada i radził, aby robotnicy 
wysłali delegację do naczelnej dyrek­
cji w Milowieach.

Robotnicy wybrali taką delegację, 
która udała się do Milowic. W Mi-lo- 
wicach przyjął delegację inż. Landau. 
Po przedstawieniu, przez delegację 
krytycznego staniu robotników taż. 
Landau oświadczył, że w obecnymi 
momencie nic uczynić nie może, ale 
porozumie się niezwłocznie z general­
nym dyrektorem Gallotem, obecnym 
wiceministrem komunikacji, który 
jest w Warszawie, a od którego de­
cyzji zależy zaałtwiernie tej sprawy.

Wdniu 20 b.m. delegaci zdali spra­
wozdanie na hucie Staszic z odbytych 
konferencyj. Robotnicy po wysłucha­
niu sprawozdania bez dyskusji posta­

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Powrót do życia.
PAŁACE: Rok 1914.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Igranie z miłością i 
podziemiach.

DĄBROWA

21 Dziś Anzelma
Jutro Sotesa
Wschód słońca 4 m. 25.
Zachód , 18 m. 45.

ARS: On i jego siostra.
WANDA: Wiejskie grzechy. — Janko

muzykant.
ZAWIERCIE.

STELLA: Kain.

Walka
w

X OPIEKA NAD DZIEĆMI PRACOW­
NIKÓW KOLEJOWYCH. Pod protekto- 
■rartem p. nuiini&troiwej Kilimowej zawią­
zał się jarzy dyrekcji kolei państwowych 
w Warszawie komitet dożywiania dizieci 
pracowindików kolejowych i sierot po 
nich. Komitet, któremu przewodniczy p. 
wicedyrektoroiw.a Zierakie wieżowa-, roz­
winął swą działalność w pierwszym rzę­
dzie na terenie Warszawy i zorganizował 
•trzy punkty dio-żyiwiainia. Punkty te wy­
dają dziennie oikołło 400 olbiiaidóiw dil*a  
dizieci w wieku od 5 do 14 Lat. W dal­
szym ciągu akcji' .zorganizoiw-ano miej­
scowe komitety w Pruszkowie. Sosnow­
cu, Piotrkowie i Częstochowie, gdzie 
również okoio 400 dzieci dziennie otrzy­
muje obiady.
X WALNE ZGROMADZENIE B. WY­
CHOWANKÓW B. SZKOŁY HANDLO­
WEJ W BĘDZINIE. W nadchodzącą nie­
dzielę 24 kwietnia ribi. odbędzie się w Bę­
dzinie w lokalu Gimnazjum Męskiego 
Zgromadzenia Kupców ni. Będziina, Koł­
łątaja 37, Walne Zgromadzenie Stowa­
rzyszenia Zagłębi alków b. Wychowanków 
b. Szkoły Handlowej w Będzinie. Walne 
Zgiromadizenie zaszczyci zapewne swoją 
obecnością b. Dyrektor Szkoły Handlo­
wej w Będzinie P. Prot. Antoni Sujkow­
ski. Uczestnicy W. Zgromadzenia będą 
korzystać ze zniżek kolejowych na dro­
dze nOwTotnek

ofiarnej i pełnej miłosierdzia działali 
rości. Takim był ś. p. ks. szambelan 
Płenkiewicz, Człowiek, chadzający w 
cieniu własnej śkiominości, w cieniu, 
który dziś śmierć rozproszyła, rzuca­
jąc jasne, pełne sfoucciznegio bfasiku 
promienie zasług, wieńcem świetla­
nym, otaczającym Księdza-SpołćKeni- 
ka. I gdy kiir żałobny pirizykirywa Jego 
zwłoki, to popmzez ten ciemny całun 
pnzebija promienna, słoneczna, pełna 
blasku działalność, w smutku rosnąca 
radość, że żył tu w Zagłębiu człowiek, 
który cafe swe życie czynił dobrze.

as.

ltowili proklamować strajk i nie opu­
szczać terenu huty dopóki zaliczki nie 
zostaną wypłacone. W dniu wczoraj­
szym obie zmiany robotnicze w liczbie 
360 pozostały w hucie, nie pracując i 
oczekując na wiadomość od -wicemini­
stra komunikacji Gallota, który de­
cyduje w sprawach finansowych Za­
kładów Modrzejowekich.

Przy sposobności nadmienić trzeba, 
że robotnicy huty Staszic mieli już 
kilkakrotnie obiecywane, że wypłaty 
nastąpią i na przyszłość odbywać się 
będą regudanniie. Tymczasem okazuje 
się, że dyrekcja nie mogła dotrzymać 
obietnicy i robotnikom nadal zalega 
z wypłatami. Przy dzisiejszych ma­
łych zarobkach robotniczych rzeczy­
wiście los tych robotników staje się 
ogromnie ciężki, to też dyrekcja po­
winna poczynię wszelkie starania, aby 
należności możliwie rychło zostały 
uregulowane.

Należy przypuszczać, że w ciągu 
dnia datsiejszego nadejdzie jakaś od­
powiedź z Warszawy.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

„ULICA44 po cenach najniższych — wi&zysit 
-kie miejsca w lożach i na parterize po 1 zł. 
(jednym zl.) na balkonie i gialerji po 50 gr. 
ukaiże się dwukrotnie na ogólne żądanie pu- 
bliozn-ości — dziś w czwartek i jutro w pią­
tek o godz. 8.50 wlecz. Będą to nieodwołal­
nie drwa widowiska „ULICY44.

W sobotę, 25 bm. po cenach poulaimych 
o-d 80 gr. do 2.60 wesoła, pełna humoru ko 
imedija Armotntia i Genbidona „SZKOLĄ KO­
KOT4 z p. Wandą Zibiertzowsiką w roli 
głównęj.W niedzielę popołudniu o godiz. 4-ej — 
poraź ostatni „TAK SIĘ ZDOBYWA KOBIE­
TY”. Ceny popularne od 80 gr. do 2.60 zł.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Piątek 22 — „Interes z Ameryką” (jpre- 
m-jera).

Sobota 25 — „Damy i huzary“, wieczór 
„Targ na dziewczęta44.

Niedziela 24 — w południe k-oucent-reoital 
A. Umińskij (w programie Chopin), popo­
łudniu „Noc w San Sebastiano”, wieczór 
„Interes z Ameryką14.

X UROCZYSTOŚĆ ŚW. JERZEGO-PA- 
TRONA HARCERSTWA W ŁAGISZY. 
W p-r.zyfiizłą niedzielę dnia 24 bm. obcho­
dzi Harcerstwo w Łaig-I&zy uroczystość 
swego patrona św. J-eirzego. W pr®ed- 
dzień wieczorem przystąpią czł-onlk-owie 
i sympatycy do spowiedzi św,, a naza­
jutrz w czasie mszy św. do św. k-omunji 
harcerskiej. Program uroczystości: godz. 
9 zbiórka organiiz-acyj w kośc-eile, misiza 
św. i komiuinja harcerska; przyimaszero- 
-wainie orgamiizacyij na plac s-zlkollny; po­
witanie przez drużynowego Ant. Łasz- 
czyka; przemówienia: ks. p-rob. Banacha: 
..Św. Jerzy — patron rycerzy i harce­
rzy kierownika miejscowej s-zkoły po­
wszechnej p. Fr. Raidiuckiego: „Skaiitćtag 
a ■wychowanie młodzieżydeklamacje; 
przyrzeczenie harcerskie; śpiewy drużyn 
harcerskich i innych organiziacyj, zakoń­
czenie — Rota. Harcerstwo w Łagiszy 
zaprasza .na tę uroczystość wszystkie or­
ganizacje miejscowe i okoliczne druiży-' 
ny harcerskie jak również rodziców i 
-sympatyków harcerstwa.
X REDUKCJE W HUCIE BANKOWEJ. 
18 bm. dyrekcja huty Bankowej w Dą­
browie zwolniła 17 robotników z oddzia­
łu elektrycznego.. Z dniem 1 i 15 maja 
zostanie zwolnionych jeszcze 38 robot- 
iników.

PO ZGONIE
ŚP. KS. SZAMB. PLBNKIEWICZA.
W podanem wczoraj wspomnieniu po- 

śmiertnem, poświęconem pamięci zasłu­
żonego kapłana i niestrudzonego działa­
cza śp. księdza Franciszka Plenkiewicza 
nadmieniliśmy, iż wśród trwałych pamią­
tek, poizostałych po śp. księdzu Pllenkie- 
wiczu, znajduje się duża nieruchomość 
na górze Zamkowej w Będzinie-, wybu- 
clowama dzięki zabiegom i -pracy ąp. ks. 
Rlemlkiewicża, dziś stanowiąca własność 
Tow. pomocy dla biednych chrtześcjam, 
którego ŚP- ks. Plenkiewicz był inicja­
torem i założycielem.

Otóż na osła triem posiedzeniu zarządu 
wspomnianego Tow. postanowiono celem 
uczczenia zasług niestrudzonego kapłana 
nadać ochronie, znajdującej się na gó­
rze Zamkowej, nazwę im. ks. s.zam|bela- 
na Pleukiew-ieza. Zarząd Tow. chciał 
zrob-ć to w sposób uroczysty, z udziałem 
twórcy -domu i TowM tymczasem los zrzą­
dził inaczej -i obecnie nadiainie nazwy o- 
chronie będizie nietylko uczczeniem za­
sług, lecz, niestety, i pamięci świetlanej 
postaci.

Z powodu zgonu naszego Przewieleb­
nego Księdza Proboszcza i Patrona na- 
sizych stowarzyszeń proszę: Sodaiicję 
Pań, Stowarzyszenie Kobiet Katdlliokich 
i Stowarzyszenie św. Wincentego a Paulo 
aby wzięły gremjalny udział z odznaka­
mi i sztandarami w oddaniu ostatniej 
posługi naszemu Czcigodnemu Opieku­
nowi. Przewodnicząca M. Łukowska.

. Ks. proboszcz będaiński uprzejmie pro­
si tą dirogą wszystkie organizacje ko­
ścielne i społeczne Będzina o wzdęcie 
gremjałne.go udziału*  możliwie ze sztan­
darami w pogrzebie śp. ks. szambelana 
Franciszka Plenk-iewiczat, tj- dfciś w eks^ 
portacji, a jutro w odprowadzeniu 'Zwłok 
na miejsce wiecznego spoczynku. Zgła­
szać udział należy w komitecie pogrze­
bowym w Domu katolickim w Sosnowcu.

Zarząd NOK. Koło Sosnowiec prosi swe 
członkinie oraz członkinie Koła Renar- 
dowsktego o ja-knajlliczniejsze wzięcie 
udziału w pogrzebie śp. ks. szasmbełana 
Płenkiewicza. Zbiórka w dniu pogrzebu 
o godz. 8.45 pod sztandarem przed Do­
mem katolickim.

Zarząd Stowarzyszenia; właścicieli' nie­
ruchomości w Sosnowcu •wizywa wszyst­
kich swoich członków do wzięcia udzia­
łu w eiksportacji zwłok śp. ks. szamibela- 
na Fr. Plenkiewicza, która odbędzie się 
dzisiaj o godiż. 6 wieCz. i w pogrzebie, 
który odbędzie się jutro o god®. 9 rano.

Zarząd mężów i niewiast katolickich 
prosi swych członków o st a wionie się w 
lokalu Stowarzyszenia dnia 22 bm. o g. 8 
ramo, celem wzięcia udziału w pogrzebie 
Śp. ks. szamb. Plenlkiewicza.

iStirommictiwo NafOclwe wzywa swych 
człofliików do wzięcia udzWu w po^rae- 
bie śp. Ptanlkimriicza.

X WAŻNE WYJAŚNIENIE. Znaczna wię­
kszość domów nowych wizniesiona zoista- 
ła przy pomocy kredytowej Banku Go­
spodarstwa Krajowego, który ze wzglę­
du ma bezpieezeńsł'W!o pożyczek hudo- 
witanych mus-iał badać rentowność nowo- 
wznoszonych domów. Sądy w okresie 
miesięcy zimowych odraczały eksmisję 
Lokatorów, mających mieszania w no 
wowybuod wa/nych domach. Ponieważ 
takie odraczan-te zagrażało egzystencji 
właścicieli tych domów z uwagi na ich 
zobowiązania wobec Banku Go&p. Kraj. 
Ministerstwo skarbu wydało pouczenie, 
wyjaśniające, że domy nowOwyihudowa- 
ne nie podlegają ustawie o ochronię lo­
katorów i, że eksmisja lokatorów, uchy­
lających się od płacenia komornego w 
tych domach, miusi być ułatwiona i od­
bywać się w każdej porze roku.
X POSTRZELENIE. W nocy z duia 18 
na 19 bm. stróż kopalni Wiktor ja w Go- 
Loinogu, Antoni Łazik, spostrzegł jakie­
goś osobnika znajdującego się w obrębie 
ikopailini, który niósł'' na pilecach w worku 
węgiel. Gdy wezwany przez stróża do 
■zatrzymania się osobnik ów usiłował u- 
ciec, Łaizilk ©trzeld do niego z rewolweru. 
Strzał okazał się celny i nieznajomy, 
rainny w lewy bolk, w okolicę łopatki, 
padil na ziemię. Zawiadomiona o wypad­
ku policja usitafl'ła<, że postrzelony został 
Staniisłlaw Wawro, zamieszkały w Dąibiro- 
wie. Rannego przewieziono na kurację

■ do szoiłala św. Barbary w Dąbrowie.
wie. Raonego ptriZewieiziono na kurację
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Pohatek wojskowy
KTO I ILE BĘDZIE PŁACIĆ?

Do płacenia podatku wojskowego obowią­
zani są mężczyźni, uznani pnzy poborże zu 
nadających się jedynie do służby w pospo- 
Jitem ruszeniu — z bronią i bez — oraz 
zupełnie niezdolni do służby wojskowej.

Zakwalifikowani do jednej z tych kątego- 
ryj, t.j. do kategorji C, D lub E obowiązani 
są płacić podatek, począwszy od r. 1925 r. 
to bez względu na to, czy stawili się do po­
boru w czasie właściwym czy spóźnionym, 
oraz bez względu na swój rocznik. Nie po­
dlega ją jednak podatkowi ci mężczyźni z 
rocznika 1897 i starszych, któtizy powołani 
byli do szeregów na skutek mobilizacji. Na­
tomiast podlegają mu urodzeni w r. 1898 i 
młodsi, którzy zgłosili się do poboru w r. 
1925 i następnych.

Zwolnieni są wogóle od podatku: utrzymy­
wani kosztem gminy lub dobroczynności pu­
blicznej oraz uznani za zupełnie niezdol­
nych do służby wo jskowej i niezdolnych po­
za tern do pracy, jeżeli nie osiągają docho­
du, podlegającego podatkowi dochodowemu. 
W poszczególnym roku podatkowym zwol­
nieni są od podatku: ci, którzy odbywali 
w danym roku ćwiczenia wojskowe lub 
służbę wojskową, ci. którzy przed. poborem 
ukończyli co najmniej jeden stopień przy­
sposobienia wojskowego i po poborze brali 
w danym roku nadal czynny udział w pra. 
cy w przysposobieniu co najmniej, przez 6 
miesięcy; zarejestrowani bezrobotni, którzy 
w danym roku pozostawali bez pracy przy­
najmniej 2 miesiące.
,Podatek wojskowy, składa się z podatku 
zasadniczego i specjalnego dodatku. Poda­
tek mianowicie wynosi:

10 zł. rocznie plus dodatek w wysokości 10 
proc, płaconego podatku dochodowego — 
dla przeniesionych do rezerwy w charąikte- 
mze jedynych żywicieli rodzin i właściciel! 
odziedziczonych gospodarstw rolnych oraz 
dla uznanych za zupełnie niezdolnych, do 
służby wojskowej (kat. E);
15 zł. plus 15 proc, płaconego podatku do­
chodowego — dila uznanych za zdolnych 
dynie do służby w posipoiliitem ruszeniu z 
(kat. D); . ,

20 zł. plus 20 proc, płaconego podatku do­
chodowego — dla uznanych za zdolnych je­
dynie do słubby w posipoiltem ruszeniu a 
bronią (kat. C.)> .

Dla osób, od których podatek dochodowy 
pobiera się w drodze potrącenia z uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę, dodatek od podatku woj­
skowego obliczany jest w granicach 0,2 
Sroc. ca Jego wynagrodzenia (przy rocznym 

ochodzie z wynagrodzeń ponad 2500 do 
5000 zł) — aż do 2 proc, (przy rocznym do­
chodzie ponad 100 tys. zł.).

W bież, roku po raz pierwszy wykonany 
będzie wymiar podatku wojskowego.

X WALNE ZEBRANIE KOŁA WYCHO­
WANEK GIMN. IM. E. PLATER. W du. 
16 hm. w lokalu gimnazjum żeńskiego 
im. E. Plater odbyło filę doroczne, spra­
wozdawcze zebranie walne koła wycho­
wanek tegoż gimnazjum. Zebranie od­
było się w obecności około 100 osób. Do 
prezydjum zaproszono jaiko przewodni­
czącą p Wandę Raipczyńslką oraz pp.: 
Engelkingową i Porczyńską jako asefior- 
ki. Sekretarzowały pp.: Richlterówina i 
Zielińska. Sprawozdanie ogólne z dzia­
łalności koła zreferowała przewodniczą­
ca. ustępującego zarządu p, Zakrzewska 
Mar ja, sprawozdanie kasowe, bilans za 
rok operacyjny i budżet <na rok 1982-35 
p. Lucyna Goibion. P. Elżbieta ZJbiieg- 
niewska referowała regulamin zarządu*  
Po odczyta/niu protokółu komisji rewi­
zyjnej, stwierdzającego całkowitą zgod­
ność i prawidłowość zestawień kasowych 
i bilansu, zebranie walne udzieliło abso- 
llutorjum ustępującemu zarządowi.

Przeprowadzone wybory dały rezulta­
ty następujące: zarząd koła stanowią pp. 
Engellklngowa Leon ty na, Religowa Ka­
zimiera, Rich te równa Edyta, Zbiegną ew- 
ska Elżbieta, Zielińska Wanda i Za­
krzewska Mar ja; komisję rewizyjną pp.: 
Cthomentcwsika jamina, Goibion Lucyna, 
RarOgiewiczowa Konstancja, Stange Ol­
ga i Tomaszewska Mar ja; sąd koleżeń­
ski pip.: Jackowska Janina, Porczyńska 
Mar ja, Rapczyńska Wanda, Zarzycka 
Zofja i Zieleniewska Mar ja.

Bezpośrednio po wyborach walne ze­
branie uchwaliło przyjąć na członków 
honorowych koła: dyrektorkę gimna­
zjum p. Józefę Sliwdikową, inicjatorkę 
powołania do życia kola wychowanek 
oraz ks. .prefekta Józefa Sobezyńskiego, 
który pr:zy organizowaniu koła i w diail- 
^zej jego działalności służył mu do­
świadczeniem życiowem i rzetelną pracą 
nieustającą do chwili obecnej. Wniosek 
^rządu w tej sprawie został przyjęty 
Przez zebranie jednomyślnie . przy obja­
wach pełnego uznania dla inicjatywy za- 
fcządu. Na welinem aebraniu była oibeCna 
"dzytatorka. p. dr. Irena Lipska.
X podczas kradzieży węgla z 
Agonów kolejowych na stacji towaro- 
H"cj w Sosnowcu zatrzymani zostali mie- 
6zkańcy Sosnowca: Marcin Rogowski 
jKaV.ska 15), Jan Kurek (Kuźnica 21) i 
Wwik Indrjan (Kuźnica 21). Zatrzyma­
nych przekazano władzom sądowym*  

siewicż, Jan Witeezko, Stan. Witczak, 
Kazimierz Zawadzki i Wiliad. Lubosik. 
Wszyscy przemytnicy pochodzą z Zagłę­
biła Dąbrowskiego.

Utworzenie komitetu powiatowego 
obchodu 3 Maja.

W uhie.gly wtorek, w gmachu staro­
stwa odbyło się organizacyjne zebra­
nie komitetu powiatowego obchodu 
święta narodowego 3 Maja.

Posiedzenie zagaił, a następnie prze­
wodniczył p. starosta Bosa. Omówie­
nie programu uczczenia święta .nie za­
jęło wiele czasu, gdyż komitet powa­
łowy ne przeprowadza żadnej akcju 
obchodowej, a jedynie patronuje i po­
maga komitetom lokalnym obchodu 
święta narodowego.

Oficjalny obchód święta trzecioma­
jowego w Będzinie, jako siedzibie wła­
dzy administracyjnej odbędzie się 
przed południem i wypełni go: msza 
połowa na dziedzińcu koszar 25 p.a.l. 
a następnie defilada, wieczorem zaś w 
teatrze w Sosnowcu odbędzie się uro­
czysta akademja.

Komitety lokalne jeszcze nie opra-

Dąbrowa wydzierżawia tereny 
na zakładanie ogródków działkowych.

W ubiegły wtorek zebrała się Rada 
miejska w Dąbrowie, celem podjęcia, 
stosownie do przepisów, powtórnej 
uchwały w sprawach następujących: 
upoważnienia zarządu miasta do za­
ciągnięcia Ikrótkoterminowej pożycz­
ki, w wysokości 100 tys. zł. na regulo­
wanie bieżących zobowiązań Magi­
stratu, oraz w sprawie dodatkowego 
zabezpieczenia hipotecznego długoter­
minowej pożyczki w 7 proc, obliga­
cjach komunalnych B. G. K. w su­
mie 350 tys. zł. w zlocie.

Prócz tego załatwiono wniosek na­
gły Magistratu, upoważniający za­
rząd miasta do Zawarcia z dyrekcją 
lasów państwowych umowy na 6 let-

Drewniane domki.
Tylko jedno miasto w Zagłębiu otrzymało kredyt.

Podjęta przez władze rządowe w 
roku ubiegłym akcja budowy dom- 
ków drewnianych ma być w bieżącym 
sezonie kontynuowana, przyczem na 
cel ten przeznaczono 4 miljony zł.

Jak wiadomo, pomysł budowania 
domków drewnianych w miastach wy 
wołał liczne zastrzeżenia fachowców 
co do celowości projektu, który z róż 
nych względów uznano za nieprak­
tyczny i wręcz chybiony. Na terenie 
Zagłębia akcja budownictwa drewnia 

tnego spotkała się z auipelnem niepo­
wodzeniem i z preliminowanej na ten 
cel dla Zagłębia kwoty, w wysokości 
miljona zł. wykorzystano zaledwie 
trzecią część i to w dodatku nie na 
budownictwo drewniane. Widocznie 
w związku z tern uznano, iż Zagłębie 
nie potrzebuje, czy też nie zasługuje 
na pomoc w tym zakresie, gdyż w ro­
ku bieżącym ośrodek nasz został po­
minięty. Jedynie tylko Zawiercie ma 
otrzymać na budowę dóimków drew- 

Filtry szybkobieżne 
wodociągu dąbrowskiego.

Tow. franicusko-włiaskie, do-Jta.rcza-
jące wodę do wodociągów miejskich 
w Będzinie i Dąbrowie, mueiało wy­
budować w tym celu odpowiednie urzą 
dzenia, w postaci filtrów i stacji 
pomp. Dla wodociągu będzińskiego 
wybudowano na Ksawerze stację 
.pamip oraz wolnobieżne filtry systemu 
francuskiego, posiadające 22 komory 
do oczyszczania wody. Dla wodocią­
gu dąbrowskiego wybudowano rów­
nież na Ksawerze filtry odmienne, 
mianowicie szybkobieżne, systemu a- 
merykańskiego. Systemy wspomniane 
tern się różnią, że w filtrach będziń­
skich woda oczyszcza się samoczyn­
nie, przechodząc kolejno przez liczne 
osadniki, natomiast w filtrach dą- 
btrowakich oczyszczanie wody odbywa 

X KRADZIEŻ GOŁĘBI. Z komórki Sta- 
mifelaiwa Ma-zura w Dąbrowie (Chopina 
30) sikraidiziomo w nocy 10 gołębii, warto­
ści 44 zł.

COwaly ostatecznego programu obcho­
du święta i obecni na posiedzeniu 
przedstawiciele nie mogli udzielić w 
tej sprawie bliższych informacyj. 
Przy sposobności p. starosta wyjaśnił, 
iż projektowane odsłonięcie pomnika 
ku czci poległych żołnierzy 11 p. p. 

■nie odbędzie się.
Na zakończenie powołano komitet 

wykonawczy, w osobach p>p.: starosty 
Boxy, ks. Peche, inż. Frycza, prezy­
denta Madejskiego, dr. Jarzębow­
skiego, koim. Kuźniaka, iinsp. Luchow- 
ca, dr. Rydera, przedstawiciela 23 p. 
a 1. i kom. Rzeczkowskiego. Komitet 
powiatowy wyda odezwę do ludności, 
a komitety lokalne powinny wszelkie 
potrzeby, w rodzaju przysłania pre­
legentów, odezw i t. p. rzeczy zgłaszać 
w komitecie powiatowym.

nią dzierżawę 67.55 ha terenów pań- 
stwówych obok szosy strzemileszyckiej 
po 6 zl. rocznie za ha, oraz zapłacenia 
nadleśnictwu 2500 zł. odszkodowania 
za znajdujący się na wspomnianym 
terenie drzewostan.

Jak już nadmienialiśmy, na terenie 
tym zostaną urządzone ogródki dział­
kowe dla bezrobotnych j inwalidów 
pracy.

W wolnych wnioskach poruszano 
kilka spraw, między innemi dalsze o- 
siadanie terenów przy ulicy Kościusz­
ki, powodujące pękanie domów, co 
wywołuje prócz strat zrozumiały nie­
pokój wśród zamieszkałej tam lud­
ności.

nanych aż 60 tys. zł. a ponieważ obli­
czono, iż na jeden drewniak można o- 
trzymać 4 tysiące zł. pożyczki, wiięc w 
Zawierciu, aż 15 „szczęśliwców" bę­
dzie mogło korzystać z drewnianego 
dobrodziejstwa.

W roku ubiegłym projekt przewi­
dywał budowę jednoizbowych dom­
ków drewnianych, obecnie można już 
budować cztero izbo we. Jeżeli chodź: o 
pomoc finansową, w postaci pożyczki, 
każdy chętnie pieniądze weźmie, na 
drzewo jednak nie będzie amatorów 
■c-hoćby z tego względu, iż na miejscu 
jest ono daleko tańsze.

Już zeszłoroczne doświadczenie wy­
kazało niezbicie, iż pomysł budowy 
domków drewnianych jest chybiony, 
to też duże zdziwienie wywołała wia­
domość o kontynuowaniu zamierze­
nia również w roku bieżącym, gdyż 
jest rzeczą pewną, iż chęć pozbycia 
się w ten sposób nadmiaru drzewa nie 
uda się.

się sposobem mechaniczno-chemicz­
nym, t. j. proces oczyszczania wody 
pnzeprowadzainy jest za pomocą mie- 
-za.nki wapna i ałunu, a do zabijania 
bakłeryj używany jest chlor. Do o- 
trzymaniia zupełnie czystej wody w 
filtrach będzińskich potrzeba jest o- 
koło 8 godzin, natomiast w filtrach 
dąbrowskich proces ten trwa około 3 
godzin.

Osadniki będzińskie z nacji posia­
dania sporej ilości komór, są objcktem 
dość dużym, zajmującym prawie 1500 
mtr. kw. a filtry dąbrowskie mieszczą 
się w budynku małym, zajmującym 
60 mtr. kw. Filtry obliczone są na 
oczyszczenie wciągu doby 3 tysięcy 
mir. sześciennych wody, czyli ilości, 
której zażycie w obydwu miastach

jest kwestją odbytej przyszłości.
Koszt budowy filtrów wynosi oko­

ło 350 tysięcy zl. Stacja pomp, obsłu­
gująca wodociąg Tow. francueko-wło- 
skiego oraz będziński i dąbrowski, 
mieści się razem w osobnym budynku, 
przyczem każdy wodociąg posiada po 
dwie pompy, z których jedina jest 
•czynna, a druga zapasowa. Pozatem 
stacja pomp jest tak urządzenia, że 
można dowolnie zmieniać połączenia, 
t. j. pompy dąbrowskie mogą zasilać 
prócz swego wodociągu także i dwa 
pozostałe, lub odwrotnie.

Filtry dąbrowskie młak- być uru­
chomione w ubiegły poniedziałek, 
lecz skutkiem pewnych trudności ter­
min uruchomienia został przesunięty 
o kilka dni. W każdym razie w maju 
r. b. wodociąg dąbrowski otrzyma 
już wodę z własnego filtru.

fopzepr abuupie

Małe kopalnie
A OBROTOWY FUNDUSZ WĘGLOWY.

Killka clmi temu bawił w Zagłębili p. 
Korsak z Minieteretwa przemysłu i han­
dlu, konferując ,z przedstawicielami . wła­
ścicieli małych, kopalń w sprawie przy­
stąpienia tyc-h kopalń do tworzenia o 
b rolowego fondiuszu węglowego (ekspor­
towego). W rezultacie pertrąktącyj wła­
ściciele małych kopalń wyrazili zasadni­
czą zgodę na pnzysjąpieinie, jednakowoż 
nie została' jeszcze ustalona wysokość 
stawek. Propozycja rządu projektuje 80 
gjrosizy od tony, natomiast właściciele ko­
palń proponują,niższe stawki.

W związku z tern opodatkowaniem na 
rzecz fnaiidiuszu eksportowego właściciele 
małych kcipalń wysunęli kwestję obniż­
ki zarobków robotniczych o 8 .procenL 
Sprawca ta będzie przedmiotem koinferen- 
cji w Inspektoracie pracy, która odbę­
dzie się jeszcze w bieżącym ty godni u.

X SAMOBÓJSTWO. Omcgdaj powiesił 
się w7e własinej stodole mieszkaniec wsi 
Chrobak owo gmiiny Wojkowice Kościeh. 
me 52-letni Józef Rabsztyn, Przyczyną 
samobójstwa przewlekła choroba źo-’ 
łądka.
X UJĘCIE PRZEMYTNIKÓW. Onegdaj 
śląska straż giraralcana ujęła w Brzezi­
nach Śląskich bandę przemytników zło­
żoną z 9 osób, pnzy których znaile^iono 
większą ilość owoców i towarów7 kolo*-  
njalłinych. Zatnzymiaini zostali: Adam. Wia 
dysław i Mairja Dzhibowie, Józef Bólu-

ZE SPORTU.
OTWARCIE SEZONU S. T. C. W 

nadchodzącą niedzielę 2i b.m. sosno­
wieckie Tow. cyklistów otwiera sezon 
letni następującym, programem: godz.
8.30 zbiórka ogólna i fotograf ja, 
godz. 9.30 odjazd do kościoła w <So- 
snowcu, godz. .11 defilada przez ihiia- 
sta Zagłębia, godz. 15 wspólny obiad 
w lokalni własnym. Zarząd za naszóm 
pośrednictwem prosi pip. członków o 
liczny udział w tej urocżyśtości.

W dniu Święta Narodowego, S.T.C. 
organizuje wyścigi szOsówe o dwućh 
biegach: I „otwarcie sezonu", dfa,:za- 
wodiników Ś.T.G., II „propagandowy", 
dla niesiowarzyszonycli. Obydwa, bie­
gi na przestrzeni 55 kim. Bliższe szcze-. 
goły wkrótce podamy.

SEZON MOTOCYKLOWY W DĄBRO­
WIE. W dniu 24 hm. zostanie otwarty 
sezon letni klubu motocyklowe,go w Dą­
browie o następu jącym porządku dzien­
nym: godiz. 8.50 zbiórka członków sto­
warzyszonych i wyjazd do kościoła na 
misizę św., ponowne żebranie na placu 
„Karpaty", Ta:d po Zagłębiu, którego 
trasa została wyznaczona: Dąbrowa — 
Będzin — Sosnowiec — Zagórze — Dą­
browa, poczem nastajpi przerwa, o godz.
15.30 zbiórka członków klubu na placu 
przy ul. Sienkiewicza, skąd nastąpi wy­
jazd do lasu Tucznej Bałby, gdzie nastą­
pi dalszy ciąg uroczystości.

POKWITOWANE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego* 4.
NA TOWARZYSTWO PAŃ ŚW. WINCEN­

TEGO A PAULO W SOSNOWCU: Jaworscy 
z Ząbkowic, zamiiast. kwiatów ria Tfuiminę Ks.1 
Szambelajia Plenkiewicza, Człowieka wiel­
kiego miłosierdzia i opiekuna, ubogich, zL 
100 — (sto).
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Kronika Zawiercia.
l. o. P. P.

W tych dniach w salli Magistratu pod • 
przewodnictwem pp!lk. B-ronislaiwa Grze­
bienia odbyło się walne 'zebranie powia- .1 
tow ego Komitetu LOPP. przy udziale 50 - 
delegatów. Spraw nadanie z działalności ; 
Komitetu za rok ubiegły zdał prezes ko- i 
misarz Fr. Langer t. Po przyjęciu spra­
wozdań z działalności, kasowego i komi­
sji rewizyjnej na wniosek tejże udzie­
lono zarządowi absoliutorjum. Pirof. Mo­
roz przedstawił plan pracy, który zebra­
ni przyjęli do zatwierdzającej wiadomo­
ści. Uchwalono budżet na rok 1952 w su­
mie zł. 8400, poczem na miejsce ustępu- < 
jących członków zarządu komitetu zo­
stali wybrani przez aklamację pp.: kom. i 
Fr. Langert (ponownie) ppik. Bir. Grze­
bień i dyr. Z. Banachiewieżowa.
X ZE STRAŻY POŻARNYCH. W ub. 
nieidzielę w sali Sejmiku pod przewód- ' 
iiictwem prezesa wojewódzkiego Związ­
ku straży .pożarnych p. dyr. Aleksandra 
Erbego odbyło się walne zebranie okrę­
gowego Związku straży pożarnych. Spra­
wozdanie z dizialailiności ogólnej na rok 
1951-32 zdał st. instruktor p. E. Wochit- 
man. Po przyjęciu sprawozdań z diza- 
tailności zarządu, kasowego i komisji re­
wizyjnej ustępującemu zarządowi udzie­
lono absolutorjum. Uchwalono budiżet i 
pian pracy na rok 1952-55, poczem na 
miejsce ustępujących członków zarządiu 
zostali wybrani pp.: Wł. Jędrzejkieiwicz 
k Żarek, St. Hetmańczyk z Bińczyc, na 
następców pp.: Sz. Grabowski z Łaz, J. 
Przybyła z Winowna.; do komisji rewi­
zyjnej pp.: Wac-ław Szymański z Zawier­
cia, Fr. Zuch z Mierzęcic i J. Machura z 
Żelisławic. Na zakończenie p. dyr. Erbe 
wygłosił krótki referat, w którym pod­
kreślił znaczny postęp prac w oddziałach 
Btraży pow. Zawierciańskiego.
X RAK ZIEMNIACZANY. Przed kilku 
dniami pisaliśmy o rozszerzaniu się ra­
ka ziemniaczanego na terenie Zawiercia 
pomiędzy ufl. 3 Maja a Paderewskiego, 
rbnieważ szereg mieszkańców tej dziel­
nicy nie znało granicy zarażonego tere­
nu, przeto po otrzymaniu dokładnych 
danych po.dajemy do wiadomości miesz­
kańców tej dzielnicy, iż granica- terenu 
zagrożonego rakiem 'ziemniaczanym zo­
stała w roku ubiegłym ustalona, po­
cząwszy *od  lasu poza stację koliejową, 
ulica 3 Maja i ulica Paderewskiego do 
lasku około fabryki Kulczyńskiego. Na 
wspomnianych terenach pod groźbą ka­
ry do 5900 zł. lub 6 tygodni aresztu, nie 
wolno sadzić inny^ch ziemni.alków jak 
tylko raikoodiporme, na które zapisy 
przyjmuje wydział powiatowy (gmach 
starostwa)' do niedzieli dnia 24 bm. Ziem­
niaki Takoodiporne sprzedawane będą 
po 8 zł. za metr. W czasie satłzenia ziem­
niaków' na terenie objętym zarazą raka 
prowadzone będą przez fachowych in­
struktor ów lustracje.
X AMATORZY NA-WOZU. Zapomocą 
podrobionego klucza włamano się do szo­
py dworu w Czarnym Lesie poiw. Lublli- 
nieckiego, skąd skradziono 7 worków na­
wozu sztucznego wartości 147 zł., wła­
sność właściciela dworu Rogowskiego 
Romana. W toku przeprowadzonych do­
chodzeń jako sprawców ujawniono Wy- 
ląga Józefa, Wyłąga Stefana i Czaję An­
toniego, wszyscy z Rudnik Wielkich po/w. 
Zawiercie. Jeden worek skradzionego na­
wozu znaleziono za stodołą Czaja Anto­
niego, który'zwrócono poszkodowanemu, 
zaś Wyląigowie w międzyczasie nawóz 
■wysiali na pole.

PB0GRAB RADJOWY KATOWICE.
CZWARTEK, 21 KWIETNIA 1952 R.

11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
.rjackiej — 12.10 Komunikat meteorologicz- 
nv — 12.15 „Pomoc finansowa dla rolniic- 
4wa“ _ wy.gł. dr. W. Borowski — 12.55 
Koncert szkolny z Filhanmonji Warszaw­
skiej — 15.05 Komunikat gospodarczy —
15.15 Komunikat L.O.P-P. — 15.25 Odczyt z 
cyklu dla maturzystów szikół śr. (Dz. Hi­
storia) ,.Kościu-sziko“ — prof. H. Mościcki — 
15.50 Program dla dzieci starszych — 1620 
Kurs średni języka francuskiego — 16.40
Koncert z płyt gramofonowych — 17.10
,.Problem wielkiego miasta'*  — wygł. prof. 
I.. Niemojewski — 17.55 Koncert popołu­
dniowy — 18.50 Rozmaitości — 19.05 Odci­
nek n-Awieściowy — 19.20 Dr. W. Wilkosz, 
prof. ‘Uniiw. Jag. „Pitagoras i jego odkry- 
-■,ia- _ 19.50 Feljeton: „Łódź — miasto nie­
kochane” — p. M. Dienstl-Dąbrowa — 20.05 
Komunikaty harcerskie — 12.10 Transmisja 
z Kopenhagi koncertu Europejskiego muzy­
ki duńskiej’ — 22.15 Transmisia z teatru
JCameleou” w Warszawie.

Coraz mniej
Rok 1951 był dla lucliu samochodo­
wego w Polsce wręcz kałastrofalmym. 
Wówczas bowiem, gdy w ciągu pię­
ciolecia 1927 — 1951 ilość poja.zdów 
■mechanicznycli w Polisce zwiększyła 
się .o 140.8 proc, (z 19.655 w r. 1927 
do 47.551 ma 1 styczniial931 r.), to w 
ciiąfflu jedinego tyillko roku ubiegłego 
liczba ta spadła o 22.4 proc, i wynosi­
ła na dzień 1 styczniu 19521-. 56.757 
pojazdów.

Na uwagę zasługuje fakt, że naj­
więcej pod tym 'względem ucierpia­
ły te ■ dzielnice, które i przedtem miały 
slaby ruch samochodowy, a więc w 
woj. południowych i wschodnich. Na­
tomiast województwa o ożywionym 
ruchu samochodowym zredukowały 
znacznie mniej pojazdów mechanicz­
nych, tak np. Śląsk — o 8.8 proc, (z 
4575'na 5986), a woj. Łódizkie nawet 
powiększyło ich liczbę nieznacznie (z 
5457 na 5469). Znacznym zmianom u- 
legl u nas ruch samochodowy w ro­
ku ubiegłym i pod względem jako­
ściowym. W r. 1927 mieliśmy 16.554 
samochodów (prywatnych i rządo­
wych, zarobkowych, autobusów i cię- 
żaroiwych), co stanowiło 84.2 proc, o- 
gólnej ilości pojazdów mechanicz­
nych, natomiast na motocykle pr.zy- 
padało' 5022 t.j. 15.4 proc. Już w r.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
WIERZYTELNOŚCI KIJOWSKIE.

Na komplecie 7 sędziów izby cy­
wilnej Sądu Najwyższego zapadłe o- 
rzeczenie, dotyczące wierzycieli Ban­
ku handlowego w Warszawie o .zwrot 
wkładów, wniesionych podczas woj­
ny światowej cło oddziału kijowskie­
go tegoż Banku.

Bank handlowy w Warszawie w 
Sprawach z. powództwa swych kijow­
skich klientów o zwrot wkładów bro­
nił się zarzutem przecłwczesności, 
twierdząc, że powodowie nie mają 
prawa żądać zwnołu tych swoich 
wkładów przed, uregulowaniem w myśl 
traktatu Ryskiego, pretensji Banku 
handlowego w Warszawie przez re­
publikę sowiecką. Gdy jednak sądy 
'merytoryczne, oraz Sąd Najwyższy 
uznały ten zarzut przewc.zesnośai za 
niesłuszny z tej racji, że rozrachunki 
gomięd.zY Bankiem handlowym, a Z.

.S.R- -me dotyczą wierzycieli Banku 
handle'.„eao. Bank wysunął zarzut 
przeduc • uia. przeciw tym powóclz- 
twoim, Ictói ■ wytoczono po utpływie 10 
lat od cTiwT bezskutecznego upomina­
nia się klient 'w o zwrot wlkładów z 
rachunków Lii 'ącycli.

Sąd apelacyjny w sprawie Kazi-

FIKCYJNE
Jedną z najbairdziej ujemnych sterem 

spółek akcyjnych jest niepewność co do 
ich is-totoiego stanu majątkowego. Zasa­
dy biuichallteirji pozwalają na bardzo- sku­
teczne ukrywanie istotnego stanu mająt­
kowego. Toteż w okresie obecnego kry­
zysu byliśmy świadkami nagłego zała­
mania się potężnych przedsiębiorstw, 
których stan nawet w okresie poprzedza­
jących npadek, w dobie świetności nie 
był tak mocny, jakby to wynikało z ich 
oficjalnych bilansów. Typowym przy­
kładem może służyć koncern Kreuig-era.

AV Polsce .po wejściu w życie ustawy 
z dn. 18 marca b. r. o tymczasowem sto-

Kronika gospodarcza.
URZĘDY POCZTOWO - TELEGRAFICZ- -odnośnego zanządizenia należy zalecić wszyst 

kiim młynom, eksportującym możliwde ścisłe 
przestrzeganie zawartości popiołu przy ek­
sportowanej mące.

PRZEMYSŁ ZIEMNIACZANY. Wzrastająca 
poprawa podaży na kartofle w ciągu marca 
ibmożlijwiła wielkopolskiemu przemysłowi 
ziemniaczanemu zakontraktowanie znacznej 
części potrzebnej ilości surowca. Dzięki te­
mu naznaczono termin rozpoczęcia fabryka­
cji na początek kwietnia. Na poprawę po­
daży kartofli złożyły się głównie dwie oko­
liczności. Pierwsza, to znaczne ocieplenie 
temperatury, drugą to częściowe wycofanie 
się z rynku wewnętrznego angielskich im­
porterów, będących dotychczas głównymi 
odbiorcami eksportowanych z Polski ziem- 
niaków. Majka ziemniaczana cieszyła się 
znacznym popytem z powodu wyczerpują­
cych się je i zapasów w fabrykach i u hur­
towników.

NE W POLSCE. Według ostatnich zestawień 
Głcwnego Urzędiu Statystycznego, sieć in- 
stytiucyj pocztowych w Polsce obejmuje o 
■beonie 1.818 urzędów pocztowych, oraz 
2.245 agencyj. razem więc 4.065 insityitueyj 
pocztowych. Liczba stacyj telegraficznych 
wynosi 5,944, liczba urzędów telefonicznych 
międzymiastowych 5.954. Przeciętnie jedna 
instytucja pocztowa przypada na 7.869 miesiz 
mieszkańców, jeden urząd telefoniczny mię. 
mieszkóńców, jeden urząd telefoniczny mię­
dzymiastowy — na 8.116 mieszkańców.

ZARZĄDZENIE PRZY EKSPORCIE MĄKI. 
Ministerstwo skarbu wydało do granicznych 
urzędów celnych polecenie stosowania kar 
aa młyny eksportujące, które deklarują na 
zasadzie zaświadczeń wywozowych towar, 
nie odpowiadający przepisom o zawartości 
popiołu' (0,80 proc, i 2,2 proc). Kara ta wy­
nosi 10-krotną wysokość przewidzianego 
zwrotu cla. Dla uniknięcia konsekwencji

samochodów.
1931 stosunek tem zmienił się na ko­
rzyść motocyklów, których stosunek 
wynosił 17.6 proc., a w r. 1932 — 21.9 
proc. (8047 szltuk na 36.757 pojazdów 
mech.). Wpływ kryzysu jest tutaj 
wyraźny: motocykle, jako znacznie 
tańsze coraz więcej wchodzą w uży­
cie. Fundusz d-regow-y natomiast wpły 
nął wybitnie ma redukcję ilości auto­
busów, gdyż ilość ich z 4295 w stycz­
niu 1931 r. spadła do 3047 w r. 1952,
t.j. o przeszło 29 proc. Dla naszego 
zatem a1 uchu międzymiastowego był 
to cios bardzo dotkliwy.

W samej Warszawie zaszły również 
dimże zmiany. Ilość pojazdów mecha­
nicznych spadła w ciągu roku z 8892 
do 6627, t.j. o 25.5 proc., a więc dość 
znacznie. Najwięcej wszakże ucier­
piały samochody zarobkowe (taksów­
ki), gdyż ilość ich z 5014 spadla w 
ciągu roku do 1795.

Ilość pojazdów na 10.000 mieszkań­
ców z 14.8 w r. 1951 spadła do 11.4, 
t.j. cofnęliśmy się do cyfry z r. 1929. 
Warto zauważyć, że w tym roku na 
tysiąc mieszkańców w Polsce mieliś­
my jeden samochód, a w Stanach 
Zjednoczonych 206.5, we Francji 26,8, 
w Niemczech 8,4, w Anglji 25.2, a na­
wet w Egipcie 1,7.

mierzą Kleczyńskiego ten zarzut Ban­
ku handlowego uznał .za niesłuszny, 
Sąd Najwyższy, rozważając skargę 
kasacyjną Banku handlowego w War­
szawie w zwyczajnym komplecie, 
przeniósł ją na komplet siedmiu sę­
dziów, celem rozstrzygnięcia pytania 
prawnego; od jakiego momentu, na 
mocy praw cywilnych rosyjskich, za­
czynać się będzie przedawnienie po­
szukiwania pretensji z rachunku bie­
żącego.

Na posiedzeniu kompletu 7 sędziów 
Sądu Najwyższego pełnomocnik Ban­
ku handlowego w Warszawie wywo­
dził, że za początek biegu przedaw­
nienia należy uważać zażądanie przez 
wierzyciela zwrotu wkładu z rachun­
ku bieżącego.

Pełnomocnicy wierzyciela Kleczyń- 
skiego twierdzili, że przedawnieni,e to 
w mvśl art. 1549 KCR. biegnie nie od 
chwili żądania wypłaty należności, 
lecz od chwili wytoczenia we właści­
wym sądzie powództwa o należność.

Sąd Najwyższy przychylił się do 
wywodów .pełnomocników Kleezyń- 
skiego. '

BILANSE.
Sowami u wyjątkowych zasacl bilansowa­
nia stan ulegnie dalszemu po-go.rszeiniiu. 
Ustawia ta powala na przyjęcie do bi­
lansu papierów wartościowych po cenie, 
przyjętej w ubiegłym roku operacyjnym 
po cenie ich nabycia. W tych warunkach 
rzeczywista wartość tych papierów bę­
dzie często stanowiła zaledwie . drobny 
ułamek ich wartości, figurującej w bilan­
sie. Obecnie więc bilans spółek akcyj­
nych nie będizie już zupełnie odźwier- 
ciadlał rzeczywistego stanu tych spółek.

Zasada zatem prawdziwości bilansu 
zestala ustawą tą przekreślona.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
20 kwietnia.

Waluty: Dolary St. Zjcdn. 8.88 i pół.
Dewizy: Holandja 561.10. Londyn 35.65. 

Nowy Jork (kabel) 8.906. Paryż 35.12. Pra­
ga 2,6.58. Szwajcar ja 175.40. Włochy 45.85.

Obroity dewizami mniej niż średnic, ten­
dencja niejednolita. Banknoty dolarowe w 
obrotach prywatnych 8.88 trzy czwarte, ru­
bel złoty 4.85, rubel srebrny 1.50, 100 ko­
piejek bilonu srebrnego 0.69, gram czystego 
złota 5.9244. W obrotach międzybankowych: 
dewiza na Berlin 211.60, funt angielski (ban 
knoty) 55.75, marka niemiecka (banknoty) 
210.50 — 210.75.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 55.75 — 55.50 — 55.57 (w proc.); 
4 proc, poż; inwestycyjna serjowa 100.00; 
4proc. państw, poż. premjowa dolarowa 
49.25 — 49.00: 5 proc. konwersyjna 58.50; 
6 proc. poż. dolarowa 57.00 (w proc.); 10 
proc. poż. kolejowa 101.00 (w proc.).

Akcje: Bank Polski 80.00.

Kronika Olkuska.
Pogłoski o powiecie.

Prócz stale utrzyunującej się, pogłoski 
zlikwidowaniu po-wiato Olkuskiego, coo

powoduje zrozumiały niepokój w Olku­
szu i okolicy, lansuje się drugą wprost 
przeciwną pierwszej, mianowicie mówi 
się nietylko o pozostawieniu .powiatu, 
ale o rozszerzeniu 'go przez dołączenie 
niektórych gmin z powiatu Miechowskie­
go, jak gminy Tezy Ca, Szreniawa i Iwa­
nowice., sąsiadujących z powiatem Olku­
skim, oraz szeregu miejscowości z mają­
cego być rozparcelowanego powiatu 
Chrzanowskiego, jak Trzebini., Sierszy- j 
samego Chrzanowa, którego kupiectw-o 
nip. więcej ciąży do administracji pro- 
wiinacjonałnej, aniżeli do Krakowa.

W dniu wczorajszym wyjechał do 
Warszawy p. starosta Stamirowski, któ­
ry będzie interwenjowal w tej sprawie 
u władz wyższych. Naturalnie starania 
p. starosty pójdą w tym kierunku, aby 
pował Olkuski był pozostawiony i zna­
cznie rozszerzony.

Do Warszawy wyjechał z p. starostą 
burmistrz p. Majewski, aby jednocześnie 
omówić sprawy miejskie, głównie w kie­
runku uzyskania długoterminowej po­
życzki v/ bankach rządowych.
X NOWE CENY. W dniu 19 bm. odby­
ło się zebranie komisji cennikowej przy 
starostwie, na którcm ustanowiono nowe 
podwyższone ceny: mąki 65 proc. 45 gr., 
chiłeba 42 gr., mięsa wieprzowego zł. 1.60. 
schabu zł. 1.80, smalcu zł. 3, błon zł. 2.60, 
kiełbasy zwycz. ził. 2.40. krajanej zł. 2.60, 
szynki zł. 4, słoniny zł. 2.50, boczku zł. 
2.80. Gemy te ważne są z dniem dzisiej­
szym i obowiązują w całym powiecie. 
W sprawie ceny chleba protestowali go­
rąco piekarze, domagając się podwyżki 
do 45 groszy za kg. Ostateczną decyzję 
co do ceny wyda województwo, do któ­
rego zwrócą się zainteresowane osoby.
X WYCIECZKA DO PSZCZYNY. Iowa. 
rzyst'wo krajoznawcze w Olkuszu urzą­
dza 25 i 24 bm. wycieczkę do Pszczyny,, 
celem zwiedzenia rezerwatu żubrów. 
Punkt żborny w lokalu Towarzystwa o 
godiz. 17 w dniu 25 bm. Koszt wycieczki 
wynosi zk 15.
X WSTRZYMANIE RUCHU AUTOBU­
SOWEGO. W dniu wczorajszym w pun­
kcie postojowym autobusów w Olkuszu 
zawieszona została tablica urzędu dro­
gowego z Będiziina o wstrzymaniu ruchu 
autobusów i aut ciężarowych przez 
Stirzemieszyice. Jest to widocznie w 
związku z fatalnym stanem szosy w 
Strzemieszycach, o czem pisaliśmy przed 
kilkoma dniami. Z tego samego powodu 
wstrzymano ruch autobusowy Miechów 
— Olkusz. Wstrzymanie ruchu autobuso­
wego w naszym powiecie fatalnie się od- 
bije ma życiu zbiór ow-em .i handlowem. 
a zwłaszcza na -właścicielach autobusów 
którzy podatek drogowy musieli zapła­
cić zgóry.

, X ZE STRAŻY. Jutro 22 bm. odbędą sf-ę 
w .Bołesła' w’iu zawody rejonowe i zjazd 
straży z rejonu tamtejszego. Sędziami na 
zawodach będą: pp. Połear z Klucz. Kul-

: ka Ż Pilicy i Balbiiarz z Sosnowca. Defe- 
' gat z okręgu p. Rene-r ze Skały. Takie sa- 
. me zawody, odbędą się za tydzień (29 
■ bm.) w Skale. Delegatem okręgu jest 1*

K. Króiiilkoweki z Olkusza.

DOWCIPNY ZŁODZIEJ.
Pawełek zgubił futro. Daje następujące 

ogłoszenie: Złodzieja, który wczoraj skra<H 
futro w kawiarni X poznano. Jeśli go uie 
odda, zrobię donos do policji.

Następnego dnia w gazecie ukazało się 
następujące ogłoszenie: Poznany złodziej 
.szczerze żałuje swego czynu i prosi wlaśc1' 
„ci da. futra*  aby je sobie odebrał.
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Z całej Polski.
SZKOŁA PILOTAŻU POD 

RADOMIEM.
W dniu 19 ban, odbyło się w Sad­

kowic pod Radomiem uroczyste prze 
tkazainie Min. spraw wojskowych 
szkoły dla pilotów, wybudowanej sta­
raniem zarządu głównego L. O. P. P. 
oraz specjalnego obywatelskiego ko­
mitetu budowy. W uroczystości wzię­
li udział liczna przedstawiciele władiz, 
z ramienia L.O.P.P. przybył prezes 
.zarządu głównego, toż. Mantynowicz, 
Po mszy pniowej odbyło się poświę­
cenie gmachu szkoły i hangaru lotni­
czego. Następnie, po odsłonięciu tabli­
cy pamiątkowej, odbył się aikt prze­
kazania szkoły wojsku.

SCHRONISKO W GÓRACH 
ŚWIĘTOKRZYSKICH.

Jak w latach ubiegłych, tak i w 
tymi roku czynne jest, w górach 
Świętokrzyskich sclirowsko t.urystycz 
,ne im. Stefana Żeromskiego. Schroni­
sko znajduje się we wsi św. Katarzy­
na gm. Bodzentyn i jest tak urządzo­
ne, że mogą w nilem znaleźć nocleg i 
pomieszczenie zarówno pojedynczy 
turyści, jak i zbiorowe wycieczki. Ze 
względu na rozpoczynający się ruch 
turystyczny który w maju i czerwcu 
jest wyjątkowo ożywiony, wskazane 
jest wcześniejsze zgłaszanie wycieczek 
pod adresem: Schronisko turystyczne 
im. Stefana Żeromskiego, wieś św. Ka­
tarzyna, poczta Bodzentyn.

ECHA ROZRUCHÓW 
W PARUSZOWCU.

We wtorek zapad! w Sądzie okr. w 
Rybniku wyrok w procesie przeciw 
12 robotnikom o zmane zajścia w Pa-- 
ruszowcu w dniu 21 stycznia b. r., 
podczas których obrzucono policję 
gradem kamieni, wskutek czego poli­
cja zmuszona była dać salwę do tłu­
mu, przyczem 6 osób zostało rannych. 
Na podstawie wyroku skazani zosta­
li: na 1 rok więzienia Ryszard Mała­
chowski, na 9 miesięcy więzienia Emil 
Marcol, JanCzapla,Paweł Szweda, A- 
laksander Sosina, Ryszard Sobik, Au­
gustyn Kolnik, Wilhelm Kowalski i 
Robert Lipka, na 6 miesięcy Tomasz 
Marcol, na 5 miesiące Emil Skiba. O- 
skarżony Józef Chrostek uwolniony 
został od winy i kary.

POWAŻNA KATASTROFA 
AUTOBUSOWA.

Onegdaj wydarzyła się w odległo­
ści 9 km. od Bydgoszczy pod Ossową 
Górą ciężka katastrofa samochodowa. 
W autobusie, kursującym na liiniji 
Bydgoszcz — Sompolno, złamała się 
nagle kierownica. Szofer nie mógł już 
zapanować nad pędzącym wozem i a- 
utobu6 wpadł na przydrożne drzewo. 
Lewa ściana autobusu została wyła­
mana. Pasażerowie autobusu w licz­
bie 12-tu odnieśli cięższe lufo lżejsze 
obrażenia. Szofer wyszedł bez szwan­
ku. Powiadomiona o wypadku stacja 
pogotowia ratunkowego wysłała na­
tychmiast karetkę, która przewiozła 

ciężej rannych do szpitala w Byd­
goszczy.

POŻAR W FABRYCE BRONI.
,W fabryce broinii w Starachowi­

cach wybuchł onegdaj groźny pożar, 
który jednak dzięki energicznej ak­
cji ratowniczej zdołano rychło zloka-

50-LECIE TUNELU ST. GOTTHARD.
Budowa tego tunelu o długości 14 kim. trwała lat 10 i dopiero w r. 1882 oddano go do 
użytku, otwierając temsaimem komunikację na jednej z najpiękniejszych z tras ailpejskicli

Z historji cyrków.
Zaczęło się od zwierząt domowych.

Giieikawe szczegóły z historji cyr­
ków w ciągu 19-igo i 20-go stulecia 
opowiada Karol Knie, dyrektor cyr­
ku szwajcarskiego i przedstawiciel 
rodu, w którym już .przeszło od wie­
ku zawód kicrowr. ków cyrku prze­
chodzi z ojca na syna.

Na początku _ ubiegłego stulecia — 
opowiada Knie — istniały tylko cyr­
ki wędrowine, występujące z tresowa- 
nerni, przeważnie domowemi, zwierzę­
tami, jak konie, osły, psy, koty, ko­
zy, gołębie i t. d. Z wyższej szkoły 
jazdy, z którą produkowano się jut 
w 18-y.m wieku, rozwinęła siię wów­
czas tresura koni z wolnej ręki, a na­
stępnie zaś tresura gromadna, .pole­
gająca na wprowadzeniu na areę po 
kilkanaście koni odrazu. 1 wówczas 
już „głupi August11 stanowił, tak j 
dzisiaj, część nieodzowną programu, 
•cio świadczy, że głupota ludzka zaw­
sze bawi.

Następnie, w miarę wzmagania sic 
współzawodnictwa, wystąpili na wi­
downię dkwilibryścii i lainoskocy.

W trzecim, np. dziesiątku lat uibie- 
iglego stulecia sensacją cyrkową był 
niejaki Aigiilio, ekwilibrysta, tańczący 
na szyjkach flaszek, ustawianych na 
arenie.

lizowae. Nienmiej pastwą pożaru .padl 
jeden pawilon fabryczny, który zo­
stał doszczętnie zniszczony wraz z ca­
lem urządzeniem mąszynpwem i na­
gromadzonym maier,jąłem, Straty wy 
noszą 250.000 zl. Wypadku z ludźmi 
nie było. Przyczyna pożaru nieusta­
lona.

W czwartym dziesiątku ubiegłego 
stulecia, ukazują się na arenaicii cyr­
kowych pierwsi atleci i gimnastycy 
:na trapezie, wykonywujący swe sżtiu- 
ki karkołomne na jednym tylko tra­
pezie, bez siatki.

W dziesięć lat później, wobec wciąż 
wzmagającego się współzawodnictwa 
— w owym czasie walczyły jąjż o 
pierwszeństwo cyrki Kniego, Remiza 
Wulffa, Kołlera i Herzoga —• trzeba 
było pracować ciężko, aby atrakcja­
mi ściągać publiczność. Na owe cza­
sy przypada ukazanie się w cyrkach 
pierwszych pantomin i baletów, a za­
razem sztukmistrzów, wykonywują- 
cych różne ćwiczenia, tocząc się na 
kulach lub — nogami, leżąc na grabie 
cle. Ukazują eię też zespoły artystów 
egzotycznych, zwłaszcza Chińczyków 
i Japończyków.

Pomiędzy 1850 a 1870 r. Miles w 
Londynie i Cousee w Mansylji wywo­
łują sensację, produkując się w cyr­
kach z dzikiem zwierzętami tresowa- 
neimii. W tym samym czasie stary Ha- 
genbeck zakłada w Hamburgu swój 
handel dziikiemi zwierzętami, dostar­
czając ich do cyrków.

Okres trwający od 1871 r. do chwi­
li wybuchu wielkiej wojny, jest okre­

sem najświcinie juzego rozwoju cyr­
ków. I w okresie tym dzikie zwierzę, 
ta, dobry materjal koński i zręczni 
.sztukmistrze ściągali tłumy publicz­
ności.

Ale wielka wojna przecięła odrazu 
te czasy świetne. Tylko cyrk Kole­
go, będąc cyrkiem szwajcarskim, cie­
szył się naezłem powodzeniem, mając 
prawo wędrowania po krajach neu­
tralnych. Po wojnie, pierwsze wzno­
wiły swą działalność w krajach wo­
jujących cyrki Sarasaniego, Hagein- 
becka, Kronego i t. d. w Niemczech, 
cyrk Ran.cy we Francji i ciyrk Biiss-i- 
nóeigę we Włoszech.

Po wojnie jednak kino wytworzy­
ło ogromną konkurencję cynkom, 
trzeba więc było icli programy zmie­
niać i uzpełniać wielkim kosztem, to 
też wiele cyrków, jak Carrego, Wulf­
fa, Renza, Ałthofa, Henry‘ego i in., 
urastało zlikwidować ąwe interny.

Praktyczne rady:
PRANIE RĘKAWICZEK:

Białe błyisiztCiząic-ei rętkawicaki kładzie 
fidę in>a .ręce i azyiśc-.i giąblką w mleiku ztma- 
ciziaaią, potteim. wyciera t-iię cayisityjn ręcz­
nikiem i pr-zyc.hika na kiilika gadzin cięż,- 
ikiieimi książikiaaiil. W benzynie .prać nie 
radzimy, dla niiemElaj w-onii. Kolorowa 
ręlkawlcztki. Składzie się na rętC.anlku, zło. 
żonytni w kilkoro i wziąwszy kawa lok 
Plian-edlii, maciza się ją w mille/ku, potem w 
szareim mydle i -wyciera rękawiczkę, pó­
ki nie bęidizie czys-tia. Rękaw ioizlki duńskie 
pierzę się w razipwsizczonem mydle z mle­
kiem i sfidimjakiem, a potem posypuje się 
otiręjbiamii, ażeby by'ly miękkie i eda&tycz- 
ne. Jedwabne rękawiczki piienze się w 
ciepłej wodlziie z mydłem, płucze w zim­
nej, a potem prasuje między dwoma 
ręcizimikami.

PRANIE TIULU I KORONEK:
ZbłTiudizone koronki włożyć w wodę z 

rozbiłem biiałem mydłem i w ciągu 15 
miinuit gotować na wolnym ogniu. Wy­
jąwszy, wycisnąć w rękach, wypłukać 
w czystej wodzie, a poitem w wodzie z 
odrobiną farbki. Zamarzyć w lekkim roz­
tworze gumy arabskiej; rozpiąć szpilka­
mi na idesce pokrytej flamełą łub suknem 
Prasować nie trzeba.
JAK ROZPOZNAĆ NIEŚWIEŻE RYBY?

Blade, giuiche skrzele, oczy z-apaidłte^ 
mętne, przygasłe, woń rybią bandlzio sil­
na1, skóra ciemna i miękka, mięso- po- 
otwoirizeniu szczęk blade łub ciemne, łu­
ski pozbawione blasku, smak po uigoit<K 
watniu gorzki Lub kwaśny, krew ciem­
na i skrzepła — oito są oznaki nieświeżej 
ryłby, je&zcze jedną właściwość mają ta­
kie ryby: świecą w ciemności. Łyżka 
srebrnia, zaniuTzona w rondlu podczas 
go-tioiwanią nieświeżej ryby, czernieje, co 
jest najlepszym dowodem obecności Ir u- 
jących pierwiastków. Rytbę niedawno 
złowioną na jlep-lej się pozmajc po blasku 
i wypukłości oika, żywej czerwonej bar­
wie skrzeiLi, jędirności slkóiry i połysku 
łusek.

JOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony.

OMiniń
(THE SUBTLE TRAIL).

Przekład autoryzowany z angielskiego.
75 —r—-

Ciemncwzorwona pantjera raa podjum roizńą- 
piła się i dio sali wszecJl prędlkiiim krokiem Jones. 
Za dimia wyglądał jesaoze upiorniej, niż przy 
satuciznem świetle, tetnT więcej, że ubramie jego by­
ło w nieładzie, a fwaitz niieuróżowama. Miiaił ma so­
bie piżamę, nu którą narzucił czainne kimono i był 
boso. Ten szczegół i potargane włosy i— czarne jaik 
atrament i bardzio rziadlkiie — wśkaizywały na to, 
że został nagle wyrwany ze sou i mie zdążył, czy 
nie zdołał poświęcić chwiłkii uwagi swojej powierz­
chowności.

W reku trizyimiał dużą kopertę i diwie powię­
kszone fotografję i spoglądał szklanym wzrokiem 

na jedną, to na diragą, Jedna z nich przedsta­
wiała nagiego mężczyznę, kitóiry widocznie nie 
chedał się pozwolić odfotiograifoiwać, bo z jednej 
strony inzytnał go Galt, a z dnugiej Ito. Twarz wy­
rażała przerażenie. Głowa była okręcona banda- 
żatni.

Ale Jonesa nie intere-owala sytuacja przedsta­
wiona na zdjęciu, lec,z ciało delikwenta, takie samo 
jak jego, bo pnzy olbrzymim wzroście chude jak 
szkielet. Głowa, ręce, tułów, nogi i palce składały 
się pinaiwie tylko z saimych kości i ścięgien, pokry­
tych skórą. Gło-wa, jak głowa Jonesa, uderzała 

stesznem poidiobeństwem czaszki, szerokością czo­
ła i szczęk i ustami, wystająccmi jak pyak zwie­
rzęcia. Jednam słowem Joine® i osoibinik na fotogra­
fii przedstawiali analogiczny typ fizyczny, do­
tknięty tą sarną chorobą.

Druga fotografja przedstawiała tego samego 
mężczyznę, ale w innych okoliczności,ach, fascy­
nowała Jonesa jeszcze bardziej niż pierwsza. Tu­
taj szkielet zamieniony w atletę o wspaniale rozwi­
niętych mięśniach, przechadzali się po plaży w ską­
pym kostiumie kąpielowym. Tło stanowiły z jednej 
strony rozmigotane w słońcu fale, z drugiej -tropi­
kalne palmy. Atileita był opalony na bora,z i na je­
go pełnej, zdrowej, pogodnej twarzy igrał nieświa­
domy siebie uśmiech, jak zwykle u ludizii, u któ­
rych świetne samopoczucie wyładowuje się przy 
każdej sposobności w dobrym humorze. Na kioetju- 
mie widniał biały napis: ,jratuinlkowy“.

Jones przypatrywał się oibu fotografjom roz- 
ognienemi oczyma, w których mailowała siię jakaś 
żałosna chciiiwiość. Zupełnie jakloy pytał: „Czy to 
możliwe?" Miotany wiarą i niewiarą porównywał 
twarze na oibu fotograf jach. Tak, to byd z pewno­
ścią ten saim c-izJoiwiek. Zez w jedniom oku świa­
dczył niezbicie o identyczności.

Zdenerwowany do najwyższego stopnia prze­
szedł przez pokój i stanął nari śpiącą na podło 
d.ze postacią. Ale stąpające p,o grubym dywanie 
bose stopy nie obudziły Gałta, pomimo, że sypiał 
niezwykle czujnie. Poruszył się tylko, lecz nie 
otworzy! oczu.

Jones zmienił zaimiiiar i -zamiast go obudlzić, 
usiadł przy nim na podłodze i zaczął przyglądać 
się jego twarzy. Galt we śnie był tak bairdizo sobą 

jak nigdy na jawie i w rysach jego, nie pozostają­
cych pod kontrolą woli, mailowała się jakaś przej­
muj ąc-a tęsknota za cizemś niewiadoimem, tęsknota, 
którą uisitowuł -ziąbie dochoidizeniaimi naiulkowemi 

■i mie mógł.
Jones patrzyd podejrzliwie. Objawienie cze­

goś żałosnego w azlowieku, który na jawie był nie­
ubłagany jak skałą,, sprawiło, że podejrzliwość 
przeszła w nieziozumiałą, wrogą niechęć. A więc 
taka była niewiado-ma podstawa charakteru Gallta! 
Jones, nie mogąc dłjnżej -wlstnzymać jego widoku, 
wstał i nzekł głośnio: .

- Galt!
. Śpiący otwioinzył zamglone oczy, które po chwi­

li się rozjaśniły. Jak znrykle nagle obudizony czło­
wiek, wpadł w zły humor i wybuchnął kapryśnie:

— Czeigo chcesz, ty kościoti-iuipie....?
Ale w tej chwili oprzytomniał i ignorując Jo­

nesa, zajął się swemi zdrętwiałem,) członkami, któ­
rych rozipnoratoiwainiie kosztowało g,o sporo bólu. 
Wreszcie wstał, spojrzał w okna, jak marynarz na 
niebo,, służące mu za zegar i ziewnął.

Co znaczą te fotiogn-af je? — zapytał Jones 
podsuwając mu je pod nos.

Gaił ziewnął dirugi raz.
— Dlaczego pytasz?
Spoijrziai nia fotografję, jak na coś nieaktual­

nego.
_— W jakim celu zrobiono te zdjęcia? — pytai 

chciwie Jones.
Galt spojrzał na niego sennym wzrokiem.
•— Jak myślisz? zapytał.

D. c. n.
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W 150-tą rocznicę rządów królewskiego rodu sjamskiego odbyły się w Bangkok, stolicy 
Sjamu, wielkie uroczystości. U góry gondola królewska z obsadą 80 marynarzy. Niżej 

procesja z królem niesionym na przenośnym tronie.

rolne, warzywne, 
kwiatowe gwaran 
towanej jakości

' POLECA:

SPECJALNY SKŁAD NASION

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem)
Jeot to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dsicoi

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6935

BORECKIEGO
BĘDZIN — Halo Targowe 32. 3008

Zgłaszajcie jaknajszybciej udział

III Targi Katowickie
3085 14. V — 5. VI. 1932
Informacje: SL. TOW. WYSTAW i PROP. GOSPOD., Katowice, Stawowa 14. Tel. 71

R A D J O 
łrzylampowe do prądu 
sprzedam zł. 280. Wia­
domość: Będzin, Bloki 
sklęp Wrześniewskie- 
®o.________________

LOGIKA.
— Mamo, gdy dorosnę wyjdę zamąż za 

dziadka.
— Dziecinko, nie pleć głupstw, nie mo­

żesz przecież wyjść zamąż za mego ojca.
— Ale ty, mamo, wyszłaś przecież za­

mąż za mojego ojca.
PODZIAŁ.

— Liii, zgadzasz się dzielić wszystko ze 
mną?

— Oczywiście, Harry, a ile masz?

□ozena
WDOWA 

młoda, poszukuje ja­
kiejkolwiek obsługi. 
Wiadomość: Filja „Ku 
rjera Zachodniego1' — 
Zawiercie. 5117

POSADY 
i PRACE

Chcąc nabyć proszki od bólu jęłowy x „KOGŁJ'.'K!HM* 
„Mlgreno-Nenrosin" należy żądać takowych w oryginal­
nych opakowaniach Gąseckiogo, znanych od lat trzy* 
dziestu. Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem* „Migro* 
no-Nervosin“ zwracajcie uwagę na opakowania i odrzu­
cajcie uposcsywEe polecane proszki łudząco do na­
szych podobne. Oryginalno opakowania po 5 proszków 
—pudełko 75 groszy.

509

P RACA 
■i wiedza dla wszyst­
kich! Zarobek, poważ­
ne dochody zarabiają 
nasi zastępcy! Pisz za 
raz: , ,K i es z o nko w a
Encyklopedia Popular 
na'I, Kraków, Józef i- 
tów 10._________ 2005

SIENO! YPISTKA- 
korespondęntka że 
znajomością języka 
niemieckiego, z kiliku- 
iletnią praictyką biu­
rową — poszukuje 
pracy. Zgłoszenia pod 
„Au coiurant“ do Ad­
ministracji ^Kurjera 
Zachodniego1’.___  5114-

ZDOLNA 
krawcowa, specjalist­
ka mb ranek chłopię­
cych, bielizny potrzeb 
na zaraz domu. Zgło­
szenia Telefon 14-84.

5115

180 ZŁ. 
MIESIĘCZNIE 

pilnym osobom odda- 
jemy wszędzie pracę 
handlowo - korespon­
dencyjną. Stała egzy­
stencja samodzielna.— 
Posiadamy już 700 li­
stów dziękczynnych. 
Gdynia, — skrzynka 
pocztowa 4. 5054

ZAROBEK 
wysoki znajdą umysło­
wi, fizyczni bezrobot­
ni. Wkład, fachowość 
zbędna. Zgłoszenia: 
.^Natychmiastowy do­
chód zapewniony* 4 Pol- 
rek-Lw.ów, ZŁmorowi- 
cza. 2281

KUPNO
i SPRZEDAŻ

DOM 
nowowybudowamy w 
dobrymi punkcie So­
snowca sprzedam za 
przystępną cenę. Po­
ważnym. reflektantom 
infoinmacji udzieli Jan 
Duda, Sosnowiec. Dę­
blińska 5 Zakład Intro 
ligatorski. 5116

UNIEWAŻNIAM - 
skradzioną książeczkę 
wojskową. — Stefan 
Roszkowski. 5079

1EST
DO SPRZEDANIA 

plac pod budowę w 
Ząbkowicach blisko 
stacji 5.000 m. kw. — 
Wiadomość u ,p. Drąż- 
kiewicza, Ząbkowice, 
Będiaiińska 15, dom 
Ullmana. 5105

LOKALE
OD ZARAZ 

pokój z oddzielnym 
wejściem umeblowa­
ny i wygodami w 
śr ódimi eśoiu Sos nowe a 
Tel. 582. 5106

OŻENKI
PANOWIE, PANIE 

różnych dzielnic Pol­
ski, zamożni na stano­
wiskach, poszukują
znajomości matrymo­
nialnych, niekoniecz­
nie majętnych, lntoi- 
maeję bezpłatnie. — 
„Śląski Powiernik11 — 
Katowice, 5-go Maja 
Nr. 19. 2515

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubiła 
Anna Malara. 5108

KSIĄŻKĘ
wojskową wydaną 

przez P. K. U. Sosno­
wiec zgubił Jan Pio­
trowski. 5109

ROŻNE
KURSY SZOFERÓW 

ST. KONOPKI 
Sosnowiec, Promyka 5. 
Kurs płatny w ratach, 
nauka jazdy i war­
sztatowa jest bez ogra 
niczenia, a to jest pod­
stawą dla każdego kto- 
rowcy. Dyrekcja. 2258

KOREKTOR- 
STROICIĘL 

fortepianów, pianin i 
fisharmonij. Wiado­
mość: Księgarnia P. 
Regulskiej, tel. 6-96.

5112
PARASOLKĘ 

damską zostawioną w 
pociągu Sosnowiec — 
Ząbkowice można o- 
debrać w naszej Ad- 
niiinsiracji za zwro­
tem kosztów niniej­
szego ogłoszenia. 5119

SOSNOWIEC,
UL. ORLA 11 

tel. 4-58 2495ł
przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekar- 
stwa wchodzące z materjalów własnych i powierzonych.

POSIADA NA SKŁADZIE W DUŻYM WYBORZE:
Wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, latarnie paro­
wozowe do wąskotorowych kolejek i powozowe, baki na 
benzynę do samochodów, nasady kominowe, bańki na olej 

v * oraz oliwiarki.
SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką, kor- 

jolitem i papą bitamiczną i smołowcową, 
konserwacja dachów.

CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!

|| NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!

| LEON KRUCZKOWSKI | 

□mojminiiiE 

gg _ 2579 PO WIEŚĆ

STR. 365. CENA ZŁ. 7.—
11 — DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. — ||

WfflJ B&Bl
to jest

Encyklopedja życia codziennego

ALMANACH
KURJERA ZACHODNIEGO

Wszystko dla wszystkich na 314 stronach. 2292

OBECNA CENA 1.00 ZŁ.

W oprawie płóciennej Zł. 2.—

KINO „ZAGŁĘBIE” 
1249 DAWNIEJ

Kiuo-Teatr „UDZIAŁOWY"

: POWRÓT DO ŻYCIA
N W rolach głównych: JANET GAYNOR i CHARLES FARREL.
® Nad program: TYGODNIK FILMOWY. — — Ceny miejsc na parterze 50 gr.

WKRÓTCE: 
MARLENA DIETRICH 

i ANNA MAY VONG 
w obrazie 

„Szanghaj — Express“

I DŹWIĘKOWE KINO 

„PAŁACE
,1250 W SOSNOWCU. 
| ulica Warszawska 2.

DZIŚ
POTĘŻNY 
FILM POL­
SKI P. T.

Z" w ROLACH GŁÓWNYCH:
KOlC lWi4’ JADWIGA SMOSARSKA

1 WITOLD CONTI
Reżyserja: Henryk Szaro. Ceny miejsc od 50 gr. |

Cennik ogłoszeń. . . . . . . . . .
Wydawnictwa „Kurjera Zachód) 
„Kurjer Zachodni" zaskarżałne

.Wiersz milimetrowy jednotomowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 
Ógktszimda drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gt, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od pueząik11. 
Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy- 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świąteczny®*  
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 55 mnlj 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictw 
„Kurjer Zachodni" zaskarżałne są w Sosnowcu.

ECLJE: Będzin, Małachowskiego ?. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska.
Dąhrowa, ul Krótka 11. TeL 202, — Zawiercie, 3-go Maja 27.SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Teł Nr. 64. Skrytka pocztowa 62.

______ Administracja: Piłsudskiego A_ TgL_ZE_ _ _ _________________ . _____ ~
WYDAWCA i' REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA - DRUK -KURJERA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4.-REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI


